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13-CIE MECZÓW MIĘDZYNARODOWYCH
Dorcteznym zwyczajem podczas 

minionjych świąt Wiclkiejnocy 
Przez polskie boiska piłkarskie prze 
winę(o się 8 drużyn zagranicznych 
W Poznaniu gościł mistrza Wrocła 
wia B. S. C. 08, w Krakowie wie
deńska Austria, w Warszawie bu
dapeszteński Vasas, a na Górnym 
Sląsifcu, austriacka Hertha, oraz klu 
by niemieckie Bata—Zlin, Spielve- 
teinjgung — Gleiwitz i Sportvereiu 

—- Beuthen. .
W 13 spotkaniach drużyny polskie 

Zwyciężyły 4 razy, dwa razy walki 
uie rozstrzygnęły, a 7 razy uległy, 
uzyskując niekorzystny dla siebie 
stosunek bramek 38:47.

Największy sportowo i propa
gandowo sukces odniosła niewątpli 
wie Warta poznańska, która god
nie zaprezentowała prestiż wice- 

rz.a ₽olski ' Pokonała bczapc-

.WARTA-BRESLAUBR SPORT- 

Wniff?'iC” M.a?unke; Scheurell. 
kia ąfr{aiLy’ lzMcampel- Meissner, 
nert $ rzo<^a’ Kuhn, Blaschke, Klei- 

, Warta w pełnym składzie, jedy- 
Pie z przestawioną iinją pomocy: 
w ojciechowski, Szerfke I, Przykuć

B. S. C., mistrz Wrocławia, jed
na z czołowych drużyn Niemiec 
Południowo - wschodnich, bawił 
JUŻ w Poznaniu w roku 1924-ym, 
osiągając wówczas z Wartą vzynï- 
ki 3:3 i 4:1. Obecnie zjechał w 
swym najsilniejszym składzie z re- 

Jjfcptacyjnym bramkarzem Nic 
fcUuLt," f^ludmowo - wschodnich 

oraz wielokrotnym 
w a ,r®Prezentacyjnyin Blasch- *tem w ataku na czele.

Niestety, obfite opady <nies,d i 
deszczu uczyniły z boiska W.rtv 
tstne kąpielisko błotne, Cv t/Xrem 
grzęzły nogi graczy i pnk..któ^ 
^e lepiej dostosowali ^k‘JQ 
runków terenowych. Przę2 .11., 
g!e, wysokie podania, ( opérowa-

Poznania, Warszawy, Krakowa i Górnego Śląską

S. c. I WARTY PRZED MECZEM W POZNANIU

nie skrzydłami, zwłaszcza świet
nym Kleinertem zysk'wali znacz
nie więcej na terenie od Warty i 
dzięki temu — ustępując jej znacz
nie i technicznie i taktycznie potra
fili do 30-ej minuty pierwszej po
łowy prowadzić grę zupełnie wy
równaną, czego wykładnikiem był 
wynik bramkowy 2:2.

Ostatni kwadrans i 35 min. drugiej połowy (tyle bowiem tylko grano za obopólną zgodą) na’eżały
w zupełności uo gospodarzy, kii- 
r~~ „ "i _ _ ________
lecz i potrafili w nim grać produk
cyjnie. J .................................
się pełne 
nych warunkach atmr,słcrycznych 
i terenowych, nietylko grała z po
święceniem, dużą dozą ambicji, lecz 
starała się również o wysoki wy
nik, by pomścić klęskę z przed 
5-iu lat.

rzy nietylko oswoili się z biotem,

Jedenastce Warty należy 
i uznanie, że w tak fatal-

PRZEBÓJ ałaszewskiego
Pracowity 1 ambitny napastnikrS‘nôwXeXîy'L^ walce z obrońcą 
Yasasu Burgerem. Z prawej strony nowosreowany napasłnik PoIonii Lo(h ,y

Dobry dzień znów miał atak, w 
: którym brylował Przybysz, te<rn 
1 ro,c™y na „króla strzeli
• cow . Stalinskiego prześladował
■ pech w strzałach, chociaż miał du 

zy ciąg na bramkę. Atak Wartv
■ był w tym dniu właściwie samo

wystarczalny, zestawienie bowiem 
z Szerfkiem I na środku pomocy 
nie udało się i pomoc Warty nie 
istniała; był tylko atak, obrona i 
bramkarz.

, Gra, mimo ciężkiego terenu, by 
ła żywa i obfitowała w pierwsztj 
swej części w wiele en apjonują- 
cych momentów podbramkowych. 
Już w 6-ej minucie po ładnej kc»/n 
binacji i centrze RadoJewsKiegj 
Szerfke II zdobywa pierwszą bram 
kę. Niemcy rewanżują się dopie
ro w 14-ej minucie przez Strzodę, 
którego wspaniały 25-met,rowy 
strzał z wolnego idzie wprost do 
bramki Warty. Niedhigo się jed
nak ten wynik utrzymuje, bo już 
w 19-ej min. oddaje Rochowicz cen 
trę, którą Scheurell pakuje do 
własnej bramki: 2:1 dla Warty.

W kilka, minut później znów wy
równanie. W 27-ej miii, robi się tu 
mult pod bramką Warty, piłka do- 
staje się pod nogi środkowego na
pastnika Niemców, który strzela 
drugi i ostatni zarazem punkt dla 
swych barw. Odtąd więcej z gry 
ma Warta. W 32-ej min. przebój 
Stalinskiego idzie obok słupka, w 
36-ej min. Przybysz strzela w słu
pek, poprawia się jednak jeż w 
3 minuty później i ze wspaniałego 
przeboju strzela tuż popod po
przeczkę niedoobrony trzecią bram

Po przerwie Warta silnie p-zyJu 
sza i niemal nie schodzi z poLw y 
wrocławian. W 19-ej min. Przy
bysz zdobywa czwartą bramkę z 
winy źle ustawionego bramkarza.

Minuta 24-ta przynosi nowy suk
ces miejscowym z dowcipnie sfa
brykowanego rzutu wolnego przez 
braci Szerfke.

Ostatnie minuty, mimo dalszej 
przewagi Warty nie zmieniają wy- 

I hlku i 4 rży stanie 5‘2 odgwizdnje 
sędzia p. Aaarnski koniec zawo
dów.

WARTA — B. S. C. 4:1
Zawody poniedziałkowe odbyły 

się w równie opłakanych warun
kach terenowych, co niedzielne. 
Obiedwie drużyny zmęczone po
przednim meczem nie wysilały się 
zbytnio.

Warta w tym samym składzie, 
jedynie Stalińskiego zastąpił Knio- 
ła. B. S. C. z Rinkiem w pomocy 
zamiast Meissnera.

Już w 2-ej minucie z winy Smi- 
glaka wrocławianie omal me uzy
skują bramki, Blaschkc z odległo
ści 3 kroków strzela jednak obok 
bramki. Następuje 5-minutowa 
przerwa z powodu ulewy; po pod 
jęciu gry Warta przeważa, ataki 
jednak z powodu brak.t Staliń
skiego nie mają tego ciągu na biam 
tę co dnia poprzedniego.

W 16-ej i 17-ej min. Warta pro
wadzi przez Przybysza i Kniołę 
już 2:0. To nagłe niepowodzenie 
tak zniechęca bramkarza B. S. U., 
iż demonstracyjnie opuszcza boi
sko. Postępek powyższy reprezen 
tacyjnego bramkarza zasługuje na

wydatnej pomocy obrony wroch 
wian. Siedemnasta minuta pr/.yno 
si jedyny sukces dla B. S. C.: igła 
z podania Kleinerta po ładnie prze
prowadzonej kombinacji strzela no 
norowego gola. Już jednak w dwis 
minuty później Szeifk*  I ma spo
sobność rzut wolny zamienić sil
nym strzałem w 1-lą i ostatnia za
razem bramkę dli Warty. Jeszcze 
jedna sposobność nadarz» się de 
podwyższenia wyniku przy kar. 
nym, który Szerike 11 s<rzela obok. 
W'30-ej minucie dobrze prowadzą
cy zawody p. Nawrocki odgwizdu*  
je koniec meczu.

Podobnie jak i pierwszego dnia 
pomoc Warty z Szei”.<:<!in I rt 
środku nie funkcjonowała, tak, że 
Wojciechowski pracować rnusiał 
za siebie i swego najbliższego są
siada. Najlepszym był w oba dni 
bezwątpienia Przybysz, ruchliwy, 
żwrotny i świetnie dysponowany 
strzałowo. Nic dziwnego, że dru
giego dnia miewał kolo siebie 2—3 
aniołów stróżów! Szerfke 11 raził 
znów swoją angielską flegmą. Knio 
ła zadowolił, lecz Sialińskiego me 
zastąpił. Radojewskhjir.it nic za
rzucić nie można; pracował jak 
zwykle ofiarnie i produkcyjnie. 
Flieger lepszy był od swego kolegi. 
Fontowicz w bramce nie miał zbyt 
wiele zatrudnienia.

B. S. C. jako całość okazał się 
drużyną zupełnie przeciętną. W 
normalnych warunkach tereno
wych wyjechałby z daleko więk
szym bagażem bramek. Nie wybi
jali się w niczem ponad przecięt
ność, nawet słynny Blaschkc nicze

jaknajsurowsze potępieme i nie
wątpliwie znajdzie epilog w dys
kwalifikacji piłkarza, kompromitu
jącego dobre imię sportu niemiec
kiego. Miejsce dezertera zajmuje 
grający w napadzie Strzodi i p*zy  
znać trzeba, że jego debjut w bram 
ce udaje mu się w pełni. Natu
ralnie drużyna osłabiona brakiem 
jednego z najlepszych strze.ców o- 
granicza się odtąd raczej do defen
sywy i otaczaniu niebezpiecznych 
graczy .Warty w rodzaju Przyby- ____ ____________
sza czułą opieką. Niemęy nie rę-jg0 szczególnego nie pokazał. Naj- 
tygnują jednak zupełnie z ofensy- |epsi ich gracze to skrzydłowi i 
wy, aby choć od czasu do czasu 
zrobić zamieszanie w błocie ped- 
bramkowem Warty i Fontowicco- 
wi dać sposobność do skutecznej 
interwencji.

W kilka minut po rozpoczęciu 
drągiej połowy Kniola uzyskuje 
trzeci punkt dla swych barw przy

Strzoda, rozporządzający silnytn 
strzałem. Na pochwałę Niemców, 
trzeba dodać, że grali naogół fair. 
Uznawali swoją niższość wobec 
przeciwnika i godzili się z przegra
ną jak na sportowców przystało, 
za wyjątkiem naturalnie napiętno-, 
wanego powyżej Majunkeg*'

OSTATNIE WYNIKI ZAGRANICZNE
XTtîîRS 

n d __ Stade Française (Paryż) 4:0 % V’ S. V. (Frankfurt) — Vienna 
•Ó (1:0). Inne wyniki: Rapid-Vienna 

1;O (10), Nicholson - Sportklub 3:1

Turniej świąteczny w Budapeszcie 
Ferencvarosi — Ujpesti 5:3 (3:l), Hun- 
garia — Sparta (Praga) 2:1 (1:0), Uj
pesti — Sparta 1:1 (1:1) i Ferencvaro- 
si — Hungaria 0:0. Zwycięzcą turnieju 
zestal Fe'rencvarosi.

„ . , z , LIGOWY ZESPÓŁ LEG.II „ .
ptke- 6 : cąwo^Awy Vasas Budapesztu. Pierwszy od lewej Steuerman ex-filar Hasmonei j .«ssawie pardzo słabo, reprezentowała piłkarstwo węgierskie |

podczas gościny świątecznej w ^arI^t^AbńdZnBHahPESZT)

Radojewskhjir.it
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ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO „AUSTRII” NAD I. F. C. I CRACOVIA
'Jednem z następstw rozgrywek 

ligowych jest prawie całkowite 
przerwanie żywego niegdyś kon
taktu drużyn polskich z zagranicą. 
Te rzadkie dziś mecze wykazują 
dobitnie, ile i co traci plłkarstwo 
polskie na skutek tego bezmyślne
go izolowania się od naszych nau
czycieli.

Sprowadzona przez Cracovie 
Austria, to słynna dawna drużyna 
Amateure. Tradycją jej jest gra 
kombinacyjna. Przepiękne, naj
mniej spodziewane pociągnięcia, 
stwarzają ustawicznie groźne sy
tuacje dla przeciwnika. Wykań
czane są ataki mniej strzałem z 
odległości, natomiast napastnicy, 
poprostu wjeżdżają do bramki.

Podziwiana u innych wiedeń
skich drużyn współpraca we wszy 
stkich linjach, doprowadzona jest 
u Austrii do perfekcji. Owocem 
jej są nletylko strzały pomocników, 
ale i uzyskiwane bramki ze współ
grania. Imponuje start i szybkość 
u gości.

Najlepszą jest linja ataku, w któ 
rej mały Cutti jest maszyną dla 
stwarzania idealnych pozycji. E- 
golzm cechuje dobrego Viertla. 
Pyszna trójką ataku, złożona z wy 
śmienitych „wózkowiczów“ rozu
mie się nadzwyczajnie. Sindelar i 
Rappan przedstawiają wysoką k'a 
sę.

Schneider w pomocy i obaj o- 
brońcy Graf i Tandler odpowiadają 
całkowicie sławie reprezentacyj
nych graczy.

I. F. C. tylko przez ten pierwszy 
kwadrans był groźnym dla Austrii. 
Ciężki, mokry teren, wyczerpał go 
zbyt wcześnie, wskazując na bra
ki w zaprawie flzytwnej. Cały czas 
doskonale trzymała się obrona, 
t J. Sośnica i Heidenreich, nie u-, 
stępujący w wykopie swym vis a 
vis. Najsłabszą była pónioc, szcze 
gólnte Machltiek, zamęczony doslo 
wnie przez trójkę przeciwników. 
Atak, w grze swei obliczony na 
Kozoka K., miał dobre momenty. 
Drak szybkości zato mścił się czę
sto. Spałek w bramce naogół do
bry, ma braki w ocenie sytuacyj 
wymagających wybiegu.

Grająca w dziesięciu Cracovla, 
dopiero w 2-ej połowie stanęła na 
właściwej wyżynie. Jest to dowo
dem, że fizyczny trening zrobił 
swoje, natomiast aż 45 minut po
trzebowała drużyna, by oswoić się 
z zupełnie odmiennym niż „ligowy1 
systemem gry. .. W tej leż częśći 
była groźniejszą, niż goście.

NOTATNIK PIŁKARSKI
Na'b lisze mecze ligowe. Personalia

W najbliższą niedzielę odbędą się 
następujące mecze ligowe: Warsza
wianka — Polonia w Warszawie, Wi
sła — Ł. K S. w Łodzi. Oarbarnia 
Turyści w Krakowie, Warta — Ruch 
na Śląsku i Czarni — Cracovia we 
Lwowie, o ile stąn boisk lwowskich 
pozwoli na rozegrinie spotkania.

Mecz Polonia — Warszawianką to- 
zegrany zostanie na boisku Polonii 
(prży ulicy Konwiktorskiej) o godz. 16.

Młączyński (Polonia) nie będzie 
grać na meczu Polonia — Warszawian 
ka w nadchodzącą niedzielę z noWodu 
zajęć szkolnych w Podchorążówce w 
Jarocinie. Polonia została pozbawiona 
paty swych reprezentacyjnych beków 
Bułanow — Miączyński, gdyż Buta
nów nie powrócił Jeszcze do zdrowia.

Obronę Polonii na meczu ligowym 
Warszawianka — Polonia w dniu 7 
kwietnia stanowić będą prawdopodob
nie Jeiski i Loth IV.

Flalscher, wybitny gracz lwowskiej 
Hasmonei, przenosi się do Stanisławo
wa i zasili tamtejszy Hakoah.

Barsz (Turyści) i Hollman (L. K. S.) 
pizenieśll się do Uniotiu (Łódź).

Garbarnia----- B. B. S. V. 12:1 (3:0).
Doskonała gra benjamlnka Ligi na to
warzyskich zawodach z bielszczanami 
Sędzia p. Korngold.

Makabi — Garbarnia I-B 3:0 (1:0). 
Mistrzostwo A. Sędzia p. Móhyta.

Podgórze — M isia I-B 4:2 (3:1). Mi
strzostwo klasy A. Podgórze ambitną 
grą odniosło zasłużone zwycięstwo. 
Sędzia p. Pitzele.

Roymann I został przeniesiony służ- 
ly/wo definitywnie do Krakowa.

Reymann ill będzie w niedzielę po 
raz pierwszy grał w barwach Czar
nych na zawodach ligowych Czarni — 
Cracovia.

H Nadchodzi piąkna wiosna 
nie trzeba zwlekać 

z zakupem 

| rakiet, Olek, siatek, 
palików, obuwie

oraz wszelkich

Przyborów do tennlsa
■ Specjalny cennik wysyłamy jratli

BOOM SPORTOWY
|T PocnaA Św. Marcin 14
Й Wysławiamy ni fowiz. Wystawie Krajowej '
ввивмвпамааввнннвм

Szumieć Jest w pełni formy. Za- 
stawnlacy dobrzy taktycznie, go
rzej wyglądają z wykopami. W 
pomocy Mysiak najlepszy, Ptak 
za to często zawodził, w ataku 
Wójcik niedysponowany, po pau
zie zastąpiony Kempińskim. Ten i 
mlödy Malczyk wykazują brak ru
tyny na takich zawodach, zresztą 
przy końcu gry spisywali się do
brze. Stara gwardja Kublński, Ka
łuża i Sperling, pilnie obstawiani, 
była motorem gry ofensywnej. 
AUSTRIA — I. F. C. KATOWICE 

7:2 (4:2).
Składy: Austria — Saft; Graf, 

Tandler, Schneider, Mock, Gall, 
Cutti, Rappan, Sindelar, Hostasch, 
Viertel.

SUKCES KATOWICKIEGO P. K. S. 
W CZECHOSŁOWACJI

Dnia 31-go marca gościła drużyna 
Policyjnego K. S. w Cieszynie cze
skim. gdzie rozegrała mecz z D. S. C. 
Cieszyn, vlcemlstrzem Czechosłowa
cji Związku Niemieckiego. D. S. C. 
przedstawia się bardzo dodatnio, Jako 
drużyna świetnie Zgrana, O kulturze 
piłkarskiej wysoko rozwiniętej. Prze
grana Policyjnego K. S. w stosunku 
1:2 jest bezwzględnym sukcesem. Do 
wyniku powyższego przyczyniła się 
ambitną I ofiarną grą cala drużyna, a 
specjalnie bramkarz Orządztcl.

Przypomnieć należy, że Cracovla 
przegrała w Krakowie Z D, 8. C. 0:2.

Cztery drużyny zagraniczne graty w 
ubiegłe święta na Śląsku. Niestety me
cze odbyty się w bardzo ciężkich wa
runkach terenowych i atmosferycz
nych. tak dalece, że nie przedstawiały 
żadnej wartości sportowej. Ocena gry 
oraz zawodników tern samem została 
uniemożliwiona. Wyniki techniczno 
bizmią:

Hertha (Wiedeń)—Amatorski K. S. 
4:2 (2:0). Hertha (Wiedeń)—Reprezen
tacja Siemianowic 6:2 (1:2). Buta, 
Zlin - Ruch W. Hajduki 4:3 (2:0. Bo- 
ta Zlin - B. B. S. V., Bielsko 34 (2:0). 
Spielvereinigung Oleiwitz — Śłowtan, 
Bogucice 2:2 (0:2). Splelverelnlgung 
Gleiwitz — Pogoń. Nowy Bytom 5.‘3 
(2:1). Sportverein 09 Beuthen — Odra 
Szariej 0:2 (0:1).

Z gier towarzyskich odbyty się tył- 
ku spotkania: K. S. Naprzód, Lipiny — 
K. S. Śląsk, Świętochłowice 5:0 (2.0). 
K. S. Slavia. Ruda - K. 8. Stadjon 
Królewska Huta 4:4 (2:2).

Grünberg, Krumholz, Boras byty 
gracz Vivo (Budapeszt) później Ha- 
koah (Wiedeń) grają obecnie w Ha« 
koahu bielskim.

Najstarszym na świecie żydowskim 
klubem jest Makabi w Blelsku.Wzmian 
kowany klub obchodzić będzie w r. b. 
33-lecie istnienia. Uroczystości Jubi
leuszowe przewidują bosaty diogram 
sportowy.

Płk. Wasserab, długoletni wicepre
zes zarządu W. K. S. Legia podał się 
w ubiegłym tygodniu do dymisji.

Garbarnia buduje nową trybuno, o- 
bllczoną na 1.500 osób.

Gintel (Cracovia) przestał definityw 
nie grać w pitkę nożną.

Sperling (Cracovia) zamierza wyje
chać na stałe z Krakowa zagranicę.

Brzeziński sędzia ligowy poznań
skiego O. K. S-u przebywa obecnie w 
Krakowie na studiach.

PRZED MISTRZOSTWAMI POLSKI
KRONIKA PIĘŚCIARSKA Z CAŁEGO KRAJU

W BOKSIE
Do mistrzostw bokserskich Polski w 

Katowicach 6 i 7 kwietnia stają w po 
szczególnych waagch następujący za
wodnicy:

Waga musza: Moczko I (Śląsk). 
Chmielewski (Poznań), Swotzenlowski 
(Kraków). Małoszczyk (Łódź), War- 
czewski (Lwów) i Urklewicz (Warsza-

LWÓW
Święta we Lwowie upłynęły pod zna 

kierti rozpoczynającego się sezonu pił
karskiego. Urządzono quasi — turniej 
z udziałem Pogoni, Czarnych i Hastno- 
hej, polegający na tern, że Pogoń ro
zegrała dwa spotkania z pozostałem! 
klubami.

Pogoń — Czarni 1:1 (0:0). Obie dru
żyny z rezerwowymi. Ora chaotycz
na z lekką przewagą Pogoni w drugiej 
połowie. Fatalny stan boiska wpłynął 
na stosunkowo powolne tempo gry. 
Bramki padły ze strzałów Pogodnego 
(Pogoń) i Cybrucha (Czarni).

Pogoń — Hasmonea 5:0 (3:0). Za
służone wysokie zwycięstwo Pogoni, 
która zresztą grała również bardzo sla 
bo. Hasmonea nlczem (a zwłaszcza 
składem) nie przypomina zupełnie daw 
nej drużyny ligowej. Bramki strzelili 
Okrutny 2, Pogodny, Kuchar W. I 
Prass. Sędziował p. Inż. Dudryk.

Mistrzostwa lwowskie) klasy A roz
poczynają się 7 b. m. Decyzja rozgry« 
wania Ich w jednej grupie wywołała 
sporo wrzawy ze względu na to, żo w 
rozgrywkach bierze udział 12 drużyn. 
Rozstrzygnięcie sprawy tej nastąpi w 
bieżącym tygodniu.

Lwów otrzyma w roku bieżącym 
nowe boisko. Budują Je wspólnie Le- 
chja 1 A. Z. S. Boisko znajduje się w 
dzielnicy sportowej za rogatką stryj- 
ską.

Boisko Pogoni zostało oczyszczone 
ze śniegu kosztem tysiąca złotych. 
Dzięki temu mogła drużyna rozpocząć 
trening na wolnem powietrzu wcze
śniej, niż inne kluby.

Batsch brew początkowemu zamia
rowi pożegnania się z piłka nożną zde
cydował się rozpocząć znów trening I 
stanąć do dyspozycji swego klubu.

I. F. C. — Spalek; Sośnica, Hei
denreich; Blschof, Machinek, Wyle 
fol, Kozok R., Kozok K., Dlttner. 
Joschke, Geisler.

Początek gry wcale nie zapowla 
dał takiej klęski katowiczan. Od 
początku I. F. C. energicznie ataku
je, wynikiem czego jest bramka, 
strzelona w 6 min. przez Kozoka

WIELKANOCNY PRIMA APRILIS PIŁKARZY

Przykry Incydent zaszedł podczas 
zawodów z Austrią w Krakowie, cha
rakteryzujący dosadnie stosunki w 
pilkarstwle krakowsklem. Mianowicie 
na meczu i. P. C. — Austria, na po
lecenie Wiceprezesa Cracovii p. Wi
śniewskiego bileterzy nie wpuszczali 
sędziów na trybunę. Dopiero na Inter
wencję prezesa O. K. S. p. Rutkow
skiego wpuszczono kilku sędziów. W 
tym czasie wszedł na trybuny prezes 
Cracovii dr. Cetnarowski, któremu pre 
ze6 O. K. S-u przedstawił faktyczny 
Stan rzeczy. Dr. Cetnarowski przy
obiecał tę sprawę załatwić pomyślnie, 
lecz niestety już w dniu następnym

POLONIA CZY WARSZAWIANKA
8 lat walk rywali stołecznych w cyfrach
—л— .___ _ ... ■ • ... . ♦ X — .«U „rr>
Za darby piłkarskie Warszawy u- 

Ważany jest powszechnie mecz Polo
nia — Warszawianka. Spotkanie tu od
będzie się właśnie w nadchodzącą nie
dzielę dnia 7 kwietnia, przypomnimy 
przeto czytelnikom wyniki lat ubie
głych.

W 1921 roku Warszawianka nic by
ła jeszcze dopuszczona dó „zaszczy
tu" gry z Polonią I i spotykała się dwa 
razy tylko z rezerwą mistrza War
szawy, osiągając wyniki 0:2 I 1:0.

Rok 1922 uwydatnia wielką prze
wagę Polonii nad Warszawianką, wal
czących już w jednej klasie. Oto 
wyniki: 4:0, 6:1, 4:0 i 0:0.

W 1923 roku Warszawianka przy
puszcza pierwszy atak na hegemonię 
Polonii. Pierwsze trzy wyniki brzmią: 
1:1, 2:3 1 3:3, a dopiero czwarty 7:1 

wa). Mistrzostwo zeszłoroczne zdobył 
Moczko.

Waga kogucia: Pyka (Śląsk), Citon 
(Poznań), Cyran (Łódź), Kempa (Po
morze), Wagner (Lwów) i Staniszew
ski (Warszawa). Mistrzem na rok 
1928 Jest Gton.

Waga piórkowa: Górny (Śląsk), Łu 
czak (Poznań), Moczko (Kraków), 
Klimczak (Łódź), Wróblewski (Pomo
rze), Trojan (Lwów) 1 Ollflr (Warsza
wa). Mistrzostwo posiada Górny.

Waga lekka: Wochnik (Śląsk), Anio
ła (Poznańj, Marczewski (Łódź), Wit
kowski (Pomorze), Kołodziej (Lwów) 
i Głowacki (Warszawa). Tytuł mi
strza posiada Majchrzycki, który awan 
«cwał o dwie kategorie. w

Waga pótśrednla: Kowolik (Śląsk), 
Arski (Poznań), Studnlckl (Kraków) 
Oawllll (Łódź), Wezner (Pomorze), 
Korszower (Lwów i Wysocki (War
szawa). Tytuł mistrza posiada Arski.

Waga średnia: Wieczorek (Śląsk), 
Majchrzycki (Poznań), Morawa (Kra
ków), Scldeł (Łódź), Orabowski (Porno 
rze), Żelewskl (Lwów), I Kubicki (War 
szawa). Zeszłorocznym mistrzem Jest 
Czerwień (Śląsk).

Waga półciężka: Zimniowskl (Śląsk). 
Wiśniewski (Poznań), Janus (Kraków). 
Kempa (Łódź), Zawackl (Pomorze), 
Oross (Lwów) 1 Mizerski (Warszawa) 
Mistrzostwo na 1928 r. posiada Cer*  
blch.

Waga ciężka: Kupka (Śląsk), Nowie 
ki (Poznań), Stlbbe (Łódź), Jucha 
(Lwów) 1 Finn (Warszawa). Mistrzo
stwo posiada Kupka.

Każdy zdobywca tytutu mistrza o- 
trzymuje oprócz żetonu specjalną na
grodę Indywidualną. Nieznani są jesz
cze zawodnicy wileńscy, ponieważ W 
O. Z. B. nie nadesłał na czas wykazu 
swyph mlttrsńw.

Międzypaństwowa spotkanie Polska 
- Węgry wyznaczono definitywnie 
na 12-go maja. Ponieważ Cyrk w War 
szawle w tym terminie nie jest wolny, 
poczyniono kroki celem uzyskania sali 
w Politechnice. Jeżeli usiłowania te 
spełzną na nlczem, spotkanie odbędzie 
się w Krakowie lub Katowicach.

R. Dalsze energiczne ataki I. F. C. 
mijają bez rezultatu, natomiast Au
stria uzyskuje w 11 min. wyrówna
nie po kornerze, który ślicznie vo- 
leyem zamienia w bramkę Mock. 
Coraz bardziej od tej chwili uwi
dacznia się przewaga wiedeńczy
ków. W 21 min. Cutti umęczywszy 
poprzednio pomocnika i obrońcę

na zawodach Cracovii z Austrją p. 
Wiśniewski wydał jeszcze ostrzejsze 
polecenie w sprawie niewpuszczanla 
na trybunę sędziów.

Na skutek tego sędziowie widząc, że 
prośba ich nie odniosła pożądanego 
skutku, tembardzlej że zaszeJt wypa
dek wysoce nietaktownego zachowania 
się p. Wiśniewskiego wobec sędziego 
ligowego p. Komgolda, opaścili na 
sygnał prezesa O. K. S-u p. Rutkow
skiego demonstracyjnie boisko Craco- 
vil. P. K. 8. i krakowskie O. K. S. po
winny wyciągnąć z powyższego odpo
wiednie konsekwencje.

wskazuje tia ciągłą jeszcze supi emo
cję ' Pólohlt '

1924 rok przynosi początkowo po
wodzenie Warszawiance 1:0 I 4:4, a 
kończy się znowu jej porażkami 3:0 
I 4:1.

Przełom następuje jednak dopiero w 
1925 roku. Po katastrofalnej kiesce 
Warszawianki 0:10, zwycięża ona dwu 
kiotnie 2:0 i 3:2.

Odtąd hegemonia Polonii należy do 
przeszłości. Walczą już równi z rów
nymi. Oto wyniki: 1926 rok 2:3, 6:4, 
5:5, 1:0: 1927 rok — 2:4, 1:1, 3:3; 1928 
rok — 1:1, 3:3.

A więc cztery ostatnie mecze daty 
rezultat nierozstrzygnięty. Dziś forma 
Warszawianki każę nam przewidywać 
Jej zwycięstwo.

Spotkanie bokserskie Warszawa — 
Poznań odbyć się ma w pierwszych 
dniach maja w Warszawie. Przyjazd 
do stolicy świetnych bokserów poz
nańskich Jest dla zwolenników pię- 
ścierstwa olbrzymią sensacją.

Międzynarodowy mecz bokserski 
Wrocław — Poznań odbędzie sio w 
Poznaniu w niedzielę 21 kwietnia. 
Składy obu drużyn są Już ustalone tak 
że w poszczególnych wagach walczyć 
będą następujące pary: waga musza 
Urunwitz (W.) — Kokociński (P-)>,Jt'l*  
gucla Bittner (W.) Stępniak (P.), 
piórkowa Bartneck (W.) — Głoii (P.), 
lekka Cipra (W.) — Anioła (P.j, pół- 
średnia Leipelt (W.) — Arski (P.J, 
średnia Tobbeck (W.) — Majchrzyckl 
(P.), półciężka Saenger (W.) — Wi
śniewski (P.) I ciężka Schubert (W.)— 
Tomaszewski (P.). W reprezentacji 
Wrocławia widzimy szereg pięściarzy, 
którzy . Już niejednokrotnie bronili 
barw Niemiec.

Ertmaiiski (Warta), doskonały bok
ser poznański wagi średniej, który 
kilka lat nie ukazywał się na ringu, 
zamierza wrócić do czynnego życiu 
sportowego.

Zawody bokserskie o mistrzostwo 
Śląskiego Okręgu Zw. Strzeleckiego 
odbyły się 1-go b. m. w sali Ośrodka 
Wychowania Fizycznego w Katowi
cach I wykazały wielkie zainteresowa
nie się strzelców soirtem bokserskim. 
Przez ring przewinęły się sity dotych
czas nieznane, a przedstawiające ma- 
terjal dobrze zaawansowany i wiele 
na przyszłość obiecujący.

Startowało ogółem 21 pięściarzy 1 
reprezentowane byty wszystkie wagi 
za wyjątkiem ciężkiej.

Mistrzostwo drużynowe okręgu zdo
byta placówka Bogucice i tern samem 
nagrodę wędrowną Komendy Głównej. 
Indywidualnie zdobyli mistrzostwo: wa 
gl papierowej Bednarz. Bogucice, wa
gi muszej Kowal, Lipiny, wagi kogu
ciej Koj, Bogucice, wagi piórkowej 
Wróbel, Lipiny, wagi lekkiej Koniecz
ny, Lipiny, wagi pólśrednlej Wojczyk, 
Bogucice, wagi średniej Nlelaba. Bo
gucice, wagi półciężkiej Klaus. Bogu
cice, . 

driblingiem, strzela 2-gą bramkę. 
W 2 min. potem uzyskuje Hostasch 
3-ci punkt z karnego za wątpliwy 
zresztą faul.

Gra Austrii staje się teraz raczej 
pokazową. Cudowne współgranie 
obrońców z pomocą, pomocników 
trójkątami z atakiem, driblowanie 
napastników, aczkolwiek bez rezul 
tatu cyfrowego, zachwycało widza 
i bardzo dużo Uczyło Był to okres 
znakomitej szkoły podawania, usta 
wiania się, stwarzania pozycji do 
strzału i... nie strzelania. 4-ty 
punkt uzyskał Viertel, lekkomyśl
nie nieobstawiony przez Bischofa 
w 35 min., zaś 1. F. C. w 37 z kar
nego za rękę.

Po zmianie stron potoczyła się

NOWINY Z BOISK I BIEŻNI 
POZNAŃSKICH

W tabeli mistrzostw klasy A okręgu 
poznańskiego prowadzi po rozgryw
kach z dnia 24 z. m.: Legja przed Stel
lą i Spartą. Dalsze miejsca zalntują: 
H. C. P., 5) Wisła 1-B„ 6) Pogoń, ze- 
śztoroczny mistrz, 7) Noteć (Cho
dzież). 8) Victoria (Jarocinl, 9) O- 
strowski K. 10) Posnanla.

Bieg naprzetal Sokoła poznańskiego 
odbył się w pierwsze święto, groma
dząc na starcie mimo biota I deszczu
6-'  zawodników.

Niemile uderzał brak. Warty. Trasa 
wynosiła 3500 mtr. Pierwszy przy
biegł do mety: Ratajczak (Sokół — 
Puszczykowo) w czasie 11:16.7 sek.,
2) Kościelniak (Sokół — Jarocin) 60 
mtr. w tyle, 3) Kluge (S. M. P.). 4) 
Nowakowski (Sokół —- Inowrocław,1,
5) Magiera (A. Z. S.L 6) Jakubowski 
(Sokół — Poznań), 7) Bartkowiak (Sc- 
kól — Zabikowo), 8) Mialkas (Sokół— 
Poznań). 9) Janowski St. (Sokół—Poz
nań), 10) Janowski Fr. (Sokół — Poz
nań). Ukończyło bieg 35. Organizacja 
dobra. Publiczności około 400 osób.

W koszykówce o mistrzostwo Poz
nania wyniki zawodów świątecznych 
byty następujące: Olmnazjnm Berge
ra — Sokół 90:6 (44:4)). Wynik jest 
swego rodzaju rekordem. Sokół grał 
bez swego najlepszego gracza Tilgnej 
ra. Sędziował prof. Przybylski. Gijr.ii 
Marcinkowskiego — Drużyna Hareer*  
sko-Lotnicza 22:18 (12:8). Turniej do
biega końca, w bieżącym tygodniu od
będą się końcowe rozgrywki. Pierw
sze miejsce jest już przesądzone, przy- 
padnie ono „Czarnej Trzynastce“, któ
ra dotychczas prowadzi bez utraty jed 
tiego punktu. Na drugim uplasuie się 
Gimnazjum Bergera, na trzecim War
ta.

Rozbudowa Jiippodromu poznań
skiego", gdzie odbędą się podczas P. 
W K. wszystkie imprezy hippiczne 
(krajowe I międzynarodowe zawody 
konne polo i t. d.) postępuje raźno na
przód. - ' ■ ' ” v

PIERWSZY CROSS WIOSENNY
Zwycięstwo Peta ewicza w Łodzi

Doroczny bieg naprzetaj Ł. K. S. 
ściągnął na start tylko 12-tu zawodni
ków.

Fatalne warunki atmosferyczne: I>Ij- 
to — przeplatane piatami topniejące
go śniegu, który chwilami prze.sintilał 
biegaczom chorągiewki trasy, stano
wiły tto crossu.

Ód pierwszych metrów startu aż do 
ostatnich 4U0 m. na finiszu leaderowal 
zdecydowanie Starosta ze Zjednoczo
nych (przed tygodniem iestczo za
wodnik Ł. K. 8.)

Za najpiękniejszą walkę nagrody 
zdobyli Konieczny i Bednarz.

Sztekker, zawodowy polski zapa
śnik, zdobył tytuł mistrza Niemiec, 
zwyciężając na turnieju we Wrocła
wiu wszystkich przeciwników, a 
wśród nich Qarkowlenke. Kiwa i Hu*  
thanena. 

WARSZAWA
Pierwszy występ Varsovll przyniósł 

lej zwycięstwo nad Gwiazdą w nie
znacznym stosunku 1:0 (0:0). Zwycię 
stwo bezwzględnie niezasłużone, ustę
powała ona bowiem przeciwnikowi pod 
każdym względem. Gwiazda nie potrą 
fila wykorzystać swej przewagi, zwła
szcza jej atak był niedysponowany 
strzalowo. Jedyna bramka dla zwy
cięzców padta w drugiej połowie z przy
padkowego strzału Kaczanowskiego, 
grającego w ataku. Zawody prowadził 
p. Krukowski. Przedmecz pomiędzy dru 
giemi drużynami zakończył się wyni
kiem remisowym 2:2 (0:0).

Makabi wybrała sobie za przeciwni
ka B klasowy Samson. W barwach 
bialoniebiesklch wystąpili na tym me
czu gracze Ascoll: Ankier, Tenenbaum 
I Kratka, ale jedynie Ankier okazał się 
cennym nabytkiem dla słabego zazwy 
czaj ataku Makabi. Wynik 5:1 (0:1) 
dla bialoniebiesklch można uważać za 
sprawiedliwy miernik sil. Bramkami 
podzielili się: Erenberg (2), Helllng
(1) , Bromberg 1 (1) I Bluman (1). Ho
norową bramkę dla Samsona zdobył 
Jungerman. Sędziował b. dobrze p. 
Rączkowskl. Przedmecz Makabi II — 
Samson II 7:0 (1:0).

Trzeci mecz pomiędzy Legją komb a 
Meteorem zakończył się pogromem te
go ostatniego w stosunku 9:0 (9:0). Łu 
pem bramkowym podzielili się: Berent
(2) , Szczotkowskl (3), Pilrscliel (2) I Za 
jączkowski (2). Pozatem Legja Ib roz 
gromiła Warszawiankę Ib 6:0, Legja 
Ii zaś, zmiażdżyła Warszawiankę III 
11:1.

Plorwszy w Warszawie mecz rugby 
rozegrany pomiędzy drużyną AZS a 
Orłem Białym zakońc’v> «ię wynikiem 

t remisowym 9:9.

gra dalei Pomoc I. F. C. „pływaK 
prawie, pozwalając napastnikom 
Austrii spacerować z piłką. Jedy
ny Cutti rwie żywiej i w 5 min. 
idealnie podane Rappanowi piłkę— 
5-ty punkt. Kpzok przeniósłszy się 
na środek napadu inicjuje kilka ata 
ków skrzydłami, te jednak zbyt po 
wolne, niczego .nie osiągają. W, 
17 min. Viertel wyzyskuje dowcip
nie nieporozumienie Spalka z ob
rońcą i strzela 6-tą bramkę. Jedy
ną dobrą ókażję do uzyskania 
bramki zaprzepaszcza swą powol
nością Kozok K. Serję bramek 
kończy znawu Rappan po centrze 
Cuttiego w 28 min. Ostatnie minu
ty upływają na widocznem oszcze 
dzaniu się gości wiedeńskich.

Sędzią — dr Lustgarten.
AUSTRIA — CRACOVIA 6;2 (5:1).

Austria: Skład wczorajszy, je
dynie na środku pomocy grał Graf, 
natomiast w obronie Regnart

Cracovia: Szumieć; Zastawnik 
I, II; Ptak, Chruściński, Mysiak. 
Kubiński, Malczyk 11, Kałuża, WóJ 
cik (Kempiński), Sperling.

Grę rozpoczęła Austria, alg Cra 
covia odbiera piłkę i dochodzi du 
bramki. Odpowiedzią na to jest 
bieg Cuttiego i strzał, obronilony 
przez Szumca. Gra toczy się znnieu 
nie na óbu połowach. W 8 min. 
po kombinacji trójki strzela Ho
stasch 1-ą bramkę. Okres przewagi 
Austrii przynosi jej w 20 min. 2-gi 
punkt przez Sitidelara. Rewanżuje 
się w 24 min. Kubiński po solowym 
biegu. Szereg następujących ata
ków Cracovii broni doskonale Saft, 
względnie naiwnie nieudolny Sę
dzia. Szczęśliwsi wiedeńczycy u- 
zyskują za to w 35 min. punkt 
przez Cuttiego. Następną bramko 
pozwala sędzia strzelić Vlertlov i 
ze szkolnego spalonego. Cracovia 
niepotrzebnie denerwuje się orze
czeniem sędziego i pozwala Hosta- 
schowi na strzelenie dalszego 
punktu.

Po przerwie gra przybiera In
ny wygląd. lAtak Cracovii cora^ 
energiczniej naciska. Doskonały 
Tandler i Saft ratują w wielu kry 
tycznych sytuacjach. Skrzydła. 
Sperling i Kubiński stwarzają wie
le pozycji, ratowanych na kornery. 
W 32 min. nieobstawiony Sindelar 
sfzela 6-tą bramkę. Piękny „for" 
Kałuży przerywa sędzia rzeko
mym spalonym. Dopiero w 42 
min. po kombinacji Sperling —Kem 
piński — Kałuża pada 2-gi 
dia Cracovii ze strzału tego 
niego. Sędria p. Rumpler.

£

punkt 
ostat-

Petkiewlcz najlepiej zaprnwlonv du 
wczesnych przełajów, nie pozv.’)l;ł 
wysunąć się Staroście więcej aniżeli u 
15 — 20 m., traktując go jako prze
wodnika na nieznanej, pełne) zakrę
tów, rowów i kałuż drożynie icśn.j 
(iasek Karolewski).

Kusociński, kompletnie bez trenlnru. 
tde wierzył w możliwość przegnił .i 
do Starosty, anf też z drugiej etmny 
nie zamierzał rozwijać tempa dlań 
Zbyt silnego, a dyktowanego prz r 
większość trasy przez Starostę.

Odległość między dwójką ozofoa ą a 
Kusocińskim powiększała się staja 
aż... do 250 m. na mecie.

Mocno sforsowany prowadzer.iem, 
Starosta daje się na bieżni parku ł„ i. 
S-u minąć finiszującemu Petkiewiczo- 
wt, pozostając za nim o 15 m. Kuso
ciński Jako trzeci przyszedł 250 m. zn 
Pietkiewiczem.

Na dalszych miejscach uplasowali 
się: 4) Kupka (Kruschendet — 2W m 
za 3-clm), 4) Bartoszek (hr-<!crj, 6) 
Raclęckl (Sokół ~ Łódź).

Czas Petkiewtcza na dystansie oko
ło 5 kim. wyniósł 16:31.4 sek.

Bieg ten odbywał się po ra» d-tv. a 
zwyciężyli w nim kolejno: w r. 1924- - 
Starosta (Ł. K. S.), 1925 - Centkie
wicz (Vars.), 1926 — Starosta, 1927 
Ulman (Ł. T. S. O.), 1928 - tlajek (L. 
K. S.).

Petkiewlcz, doskonały długodystan
sowiec Warszawianki, dotychczas Je
szcze — mimo usilnych starań — nie 
uzyska! obywatelstwa Polskiego! O- 
becnle Petklewicz źajrnuje posadę 
przy referacie wych. fig. w Policji 
Państw., a resztę wolnego czasu po
chłaniają mu studia prawa na Unlwersy 
tecie warszawskim. Pomimo tego Pet- 
kiewicz znajduje czas na treningi i 
przygotowuje się intensywnie do «b'i- 
żającego się sezonu.

Bieg eliminacyjny dla zawodników 
pragnących wziąć udział w bieg" do
okoła Berlina (5 maja) zamierza urt. - 
dzić P. Z. L. A. W biegu wzięliby u- 
dziat nasi najlepsi długodystansowcy z 
Petkiewlcżem, Sawarynem. Sarnac
kim, Kusocińskim, Szelestowzklm l 
Łukaszewiczem na czele. Dwu pierw
szych w tym biegu zostanie wvsłu- 
nych przez P. Z. L. A. do Berlina, 
pizyczem nic Jest wykluczone, źe p<>- 
Jedzle tam jeszcze kilku zawodników 
na koszt wflasny lub klubu. NaJwiek- 
szym szkopułem Jest to. ię zawodnicy 
dc biegu dookoła Berlina nie mogliby 
prawMopodobr.le ze względu na zbieg 
terminów wsiąć udziału w Narodowym 
biegu naprzelaj dnia 3-go maja w War 
szawie.

Bieg naprzełal Cracovii, który z tx - 
wodu niepogody nie odbvl się dnia 1 b. 
m. — odbędzie się dnia 7 b. m.

Trenerzy lekkoatletyci nl Klumberg 
I Jacobsson pracują obecnie w okrę
gach warszawskim i górnośląskim.

Bieg o puhar Magistratu zostanie ro
zegrany w stadionie Orla w Grochó
wie dnia 7 kdąLńiia r, b.
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Niepomyślna aura tegorocznych 
Świąt Wielkiejnoćy Oddala pilkarstwu 
Polskiemu wielką przysługę.

Na tle bowiem boisk pokrytych błot
nistą paćką śniegu, i wymykającej się 
z widowni w środku zawodów publicz
ności wyszedł wreszcie najaw, obna
żył się i uwypuklił cały bezsens spro
wadzania do Polski drużyn zagranicz
nych w czasie Świąt Wielkiejnoćy.

Imprezy te nie wytrzymują krytyki 
zarówno z punktu widzenia sportowe- 

jak widowiskowego czy finansowe- 

4/n^J^W,'eri1z wartość sportową mo
że przedstawiać nâjlenszv zespół po 
rJnnJ/ańUiCh°^by najbardziej nawet sta 
przekorni;«6010811 Omowego w hali, 

1°"?. my sio tydzień temu na me- 
z Suche™. Ślązacy, zespól 

zasaamczo gorszy od wojskowych o 
bądi ze względu na wa- 

1 "Zyczne, bądź wiadomości tech- 
Fczne i taktyczne poszczególnych gra- 

dzięki nieprzerywaniu sezonu w 
kresie zimowym potrafili mecz roz- 

' jZyjnąć na swoją korzyść. Cóż do- 
naY0 mdwić o stosunku sil rozpoczy- 
róu Pc*1 sezon drużyn polskich w po- 
sn 1 an'u d° przeciętnego dobrego ze- 

u zagranicznego. Pozbawiony for- 
*ny zespół polski musi w tak nierówne. 
_ alce, odnieść bezapelacyjną już næ 
porażkę lecz klęskę, przysparzając so- 
-, ® 1 swym zwolennikom rozczarowań, 
rlAóZy,T1 wrogom zagranicznym -a dobremu imieniu polskiej Pliki 
n°*nęj  _ niezasłużonego poniżenia. 
, Pośredniem, niestety więcej niż krót- 
Kowzrocznem rozwiązaniem omawianej 
sytuacji jest sprowadzanie lichoty w 
ro.dzaju oglądanego ostatnio w Warsza 

Vasasu. .,
Zresztą, kwestja klasy zespołów za- 

S’anicznych nie jest bynajmniej tajem
nicą trudną do odsłonięcia. Jest bowiem 
rzęszą wiadomą że państwa środkowej 
Europy posiadają po 3 — 4 kluby god
ne oglądania jako wzory na boiskach 
polskich. Reszta to tak jak druga piąt
ka naszych klubów ligowych — wy
grać może z każdym, zachwyci przy 

-dobrym dniu swą formą czy tempera
mentem, ale nie zademonstruje maestrji 

w piłkę nożna przenigdy.
Otóż obecny Vasas, bez Tacacsa, 

^zentmiklossyego w żadnym Avypadkn 
nie może być zaliczony do extraklasy 
węgierskiej reprezentowanej dziś przez 
tiungarię, Ujpestl czy Ferencvarosi.

- Węgrzy oglądani w Warszawie gra
ją na stosunki europejskie więcz źle. 
Ich znajomości taktyczne są żadne, 
błędne lub fatalnie wykonywane, tech
nicznie stoją na poziomie właśnie dru
giej nintki polskich klubów ligowvch i

jedynie w 8rze ciatem przewyższają 
naszych piłkarzy.

Tak czy owak — każdy grosz wyda
ny na podobną drużynę jest marnotraw 
stwem, a wielkanocny pobyt Vasasu w 
Warszawie raz wreszcie powinien nau
czyć działaczy piłkarskich starej ku- 

rżędny i drogi, albo tandeta ale 
prawdę za bezcen.

W stosunkach piłkarskich, gdy do po- 

tak poważne jak przejazdy ogromnych 

druga powinna być raz nazawsze wy

płacenie szarym wyrobnikom spor - 

to wstyd!

naszych piłkarzy.
Tak czy owak — każdy grosz wyda

ny na podobną drużynę jest marnotraw 

Warszawie raz wreszcie powinien nau- 

pieckiej zasady: albo towar pierwszo
rzędny i drogi, albo tandeta ale na
prawdę za bezcen.

W stosunkach piłkarskich, gdy do po
zycji kosztów wchodzą sumy stale, a 

dystansów dla 15 — 17 ludzi, zasada

kreślona z repertuaru.
r . ......, : - '

towym honorariów należnych wirtuo
zom

LEGJA — VASAS 6:3 (2:2).
Legia: Skwarczyński; Martyna, Zie

mian; Szaller, Przeździecki, Nowakow
ski; Wypijewski, Steuermann, Łańko, 
Ciszewski, Pońsko.

Vasas: Szulik: Burger, Rozgonyi; 
Renner, Buza, Horwath; Bader, Frö
lich, Jelinek, Szager, Himmer.

Już pierwsze kopnięcia demaskują 
poziom gry gości. Pitka nie trzyma się 
nogi, 30 procent podań idzie bez celu 
w pole, skrzydła stale zostają w tyle 
za trójką środkowa. Ostatnia a raczej 
Szager wespół z Jelinkiem, oparci o 
Buzę na środku pomocy, pracują najwy
datniej z całej drużyny. Defensywa go
spodarzy jest jednak twarda, a system 
grania obu obrońców na gracza, sza
chuje zapały ofensywne zawodowców,

którzy poprzestają na rewanżowem 
polowaniu na nogi przeciwników. 
rezultacie piłka wędruje po boisku bez 
celu, a Martyna, Ziemian, Pońsko, Sza
ger i Jelinek kuleją w sposób rzucają
cy się w oczy. W szeregi napadu zie
lonych zdenerwowany Łańko wprowa
dza fatalny nastrój, który dopiero za
ciera owocna praca skrzydłowych, a 
orzedewszystkiem Ciszewskiego. Gra 
obustronnie się nie klei. Skorzy do 
strzelania Węgrzy atakują głownie 
trójką środkową, podczas gdy Polacy 
forsują raczej skrzydłowych. Jeden z 
takich wypadów Poński rozegranych 
nod bramką przez Łańkę przynosi rne- 
stawę obrońcom gości, a wojskowym 
pierwszy punkt uzyskany przez Steuer
manna. Wyrównanie pada z wysoko-

wartościowego 25-ciometrowego strza
łu Buzy. Drugi punkt Legji voley Łańki 
strzelony z idealnie mierzonego poda
nia Ciszewskiego jest najładniejszą 
bramką dnia. Węgrzy wyrównują wy
nik poraź drugi i ostatni z karnego za 
wyraźny foul Nowakowskiego — ode
pchnięcia Frólicha na polu karnem.

Po przerwie Węgrzy pragnąc zdobyć 
prowadzenie atakują energicznie, ale 
bezskutecznie. Ich strzały są niecelne 
lub mało niebezpieczne. Tymczasem 
wypad Legji przynosi jej karny i trze
cią bramkę. Punkt czwarty jest dzie
łem pracowitego i doskonałego w drib- 
blingu Ciszewskiego, a piąty — Steuer
manna, który też egzekwuje drugi kar
ny. Serję bramek i karnych kończy je
denastka dla Węgrów, ustaiająca .O-

wolskowych. 
wymieniony- 
Buzą wyróź-

Członkowie naszej ekspedycji, udającej się do Nicei,.o czem pisźemy na'Mr'E^ej: od^ewej^rtm. Królikiewicz, por. Kulesza, ppłk. Rómmel (szef zespołu), 

por. Starnawski, por. s/osland, por. Rojcewicz. __________________________ _____

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO MISTRZA LIGI
Wisła nie bez trudu b je Warszawiankę 4:2

I

Pierwszy mecz ligowy Wisły roze
grany na boisku ęślizglem i częściowo 
pokrytern śniegiem, wykazał dość sła
bą formę u mistrza Ligi. Warszawian
ka natomiast zaprezentowała się wcale 
korzytnie i znacznie lepiej niżli w ro
ku ubiegłym. Gra jej jest żywa, pełna 
temperamentu, a gracze w znakomitej 
kondycji fizycznej, o dobrym starcie, 
w walce o pitkę twardzi i nieustępli
wi stanowią.przeciwnika groźnego dia 
każdej drużyny ligowej.

Wisła w składzie: Koźmin; Pychow- 
ski, Skrynkowicz; Bajorek, Kotlarczyk 
I, Makowski; Adamek, Kotlarczyk JI, 
Reyman I, Kowalski, Balcer.

Warszawianka: Domański: Zarzecki, 
Wróblewski; Terlecki, Zwierz II. Halin 
I; Hasselbusch, Jung, Szenajch, Piii- 
szek, Luxenburg.

Sama gra po niewyzyskanych przez 
Wisłę dogodnych sytuacjach w pierw- 
szych minutach, wykazuje lekką prze
wagę gości, których atak dość często 
przedziera się przez niedysponowaną 
r hrnne Wisły. Powoli je^nak inlęjary- 
we orzejmu 4 czerwoni. Reyman 1 wy- 

ła zrećznie obu skrzydłowy en do 
walki w czem znakomicie sekunduje 
walki, w.‘'z.cl!ł«rv klasycznie wykła- mu Kowalski, który Ki - y j w 
da piłki Ba^er°'^1'nsje gry przerywa 
Pierwszym kwadransie g y kła.
się przez obronę gości. aj1()Wjtda piłkę nieobstawionemu Reyman« wi, 
k<óry lekkim Przyziernn.^inHia swych 
zdobywa pierwszego gola ula 
barw. 1

p° kilku minutach wyrównuje J"nK, 
Xyzyskując błąd obrońcy Wisły. Za 
chw‘lę nadarza się gospodarzom spo-

wyniKn 2 uchronnie. ustalając wynik 2.1 do pau- 
rzutu karnego, jednak Kowalski strzela zv dla Wisły.
w przerwie Wisła naciera coraz

groźniej. Po jednym z licznych w tej 
części gry jej ataków, pitka odbita od 
negi obrońcy gości dostaje się do Bal-

sobność do podwyższenia wyniku - 

w ręce Domańskiemu.
W dalszych minutach, po ladnem 

przerzuceniu piłki przez Kowalskiego 
do Balcera, ten ostatni strzelą

DRUZYNA AllSTRJ! (WIEDEŃ)
która odniosła dwa świetne zwycięstwa w Krakowie. W środku — najmniej

szy wzrostem — Cutti lewe skrzydłowy mistrz dribblingu.

statecznj' wynik 6:3 dla
• Z graczy Vasasu poza 

mi Jelinkiem, Szagerem i 
niał się lewy obrońca Rozgonyi i bram
karz Szulik.

U gospodarzy bardzo dobrze wypadt 
debjut Poński. Ziemian uległ własnemu 
systemowi gry: mściwy zawodowiec 
nadział go na własne kolano czy łokieć 
tak, że obrońcę Legji zniesiono z boi
ska. Najsłabiej wypadła pomoc, zwła
szcza Przeździecki. Sędzia p. Mallow 
nie miał najlepszego dnia. Natomiast w 
pełni iormy“ znajdowała się publicz
ność z lóż, która w doborze komple
mentów dla sędziego konkurowała (nie 
bez powodzenia) z andrusami z galerii.

POLONIA — VASAS 4:4 (1:2)
Polonia wystąpiła z całym arsenałem 

swych graczy warszawskich bez cho
rego na grypę Butanowa i toruńczy- 
ków. Jej skład brzmiał; Keller; Mią- 
czyński. Loth IV (Jelski); Seichter, 
Jelski (Hyla), Nowikow; Tymowski, 
Szczepaniak. Puchniąrz (Ałaszcwski), 
Ałaszewski (Loth IV). Krygier. Gracze 
w nawiasach grali na wymienionych 
stanowiskach po przerwie.

Gra poniedziałkowa nie różniła się 
wiele od niedzielnej. Może było w 
niej więcej ambicji i staranności ze 
strony pragnących się zrewanżować za 
klęskę z Legją Węgrów, oraz więcej 
chaosu, wprowadzanego zwykle do 
gry przez żywio.lowy w swych ak
cjach, ale nieopanowany technicznie i 
taktycznie napad Polonii. Zacięta wal
ka gospodarzy z Węgrami prowadzona 
na boisku, pokrytern całkowicie śnie
giem wykazała dużą kondycję biego
wą i fizyczną czarnych, którzy jednak 
w wiadomościoch technicznych ustę
powali gościom w sposób rzucający 
się w oczy. Szybkość jest jednak w 
sporcie wielkim atutem, to też do o- 
statka było kwestią otwartą kto zej
dzie z boiska pokonany.

Pierwszą bramkę zdobywa dla Polo
nii Puchniąrz w 3-ej min. Vasas wy
równywa przez Jelinka, a na 2 min. 
przed przerwą zdobywa prowadzenie. 
Po przerwie zaraz w pierwszej minu
cie Loth IV wyrównuje, a w 5-ej min. 
Krygier zdobywa trzecią bramkę dla 
Polonji. Od tej chwili Vasas zaczyna 
wyraźnie przeważać i Jelinek wyrów
nuje. Następnie Ałaszewski głową strze
la 4-tą bramkę dla Polonji ale na 10 
min. przed końcem gościom udaje się 
wyrównać po raz trzeci.

W drużynie gospodarzy na plan 
pierwszy wybił się Keller. Poza tern 
zwracali uwagę swoją form 4 fizyczną 
Seichter, Ałaszewski, Jelski i Tynow
ski.

Sędzia kpt. Baran.

cera, który ostrym strzałem zdobywa 
dla barw czerwonych trzecią bramkę. 
Warszawianka nie zraża się jednak 
sukcesem przeciwnika lecz odwzajem
nia się atakami, wprawdzie nie częste- 
mi, jednak niemal zawsze groźnymi.

Z typowego dla warszawiaków wy
padu, po dośrodkowaniu przez prawo- 
skrzydlowego. Jung po raz wtóry u- 
mieszcza piłkę w siatce gospodarzy. 
Czwarty punkt dla Wisły uzyskuje 
Terlecki, który w ostatniej chwili zi.ńie 
nia kierunek centry Kowalskiego.

Pod koniec gry iewy obrońca gości 
zawinia rzut karny, który Reyman 
strzela obok słupka. Tak inija ostatnia 
sposobność podwyższenia wyniku i 
przy stanie 4:2 dlrj Wisły, sędzia p. 
Grabowski ze Lwowa odgwiz.ciuje za
wody.

Z napastników Wisły na czoło wybi
jał się groźny zawsze Balcer, w pierw
szej części gry umiejętnie wyzyskiwa
ny przez Kowalskiego. Po przerwie 
Reyman I wysyła częściej w bój Adam 
ka Najrówniejszą linją czerwonych by 
ta pomoc, grająca zupełnie poprawnie, 
dobra ofensywnie, skuteczna w defen
sywie.

Obrona mniej pewna, specjalnie sła
by Skrynkowicz, który zawinił pierw
szą bramkę.

Warszawianka dysponuje atakiem lot 
nym, o dużej sile przebojowe! i nie
bezpiecznym strzale. W pomocy grą 
swą wyróżnia się Zwierz II Obrońcy 
całkiem przeciętni, przyęzem Wróblew 
ski gra zbyt ostro i często niezgodnie 
z przepisami, przez co niepotrzebnie 
naraża swą drużynę na dotkliwe kary 
w postaci rzutów karnych.

KARL DANE
jest, nietylko, mistrzem ekranu lecz 

świetnym, rugbystą.
. PIĘKNY SMECZ
°cmonstruje Ralph Forbes w akcji no- 

filmu wytwórni Metro Goldwyn.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK FABR.
, PKZED WYJAZDEM DO DORTMUNDU

*°wię ekspedycji .zapaśniczej cwiczą z kolegami. Zdjęcie nasze, przed*
| Ktm. Królikiewicz na MyloÄ vysUniea *,

stawia walkę Sasurs kiego z Arasuuowjczem,

ewir, W GRUDZIĄDZU
«i wo i . . vaiaini paruuuia pi4
ni na konkursy, międzynarodowe do NiceL

rem ^onea nosi się Podobno z zamia 
lu zw?A°y,'a<lzenia trenera i w.,łJI” 
dzy i?ci,a S'C do Wiednia. Z POimę- 
nrzvznlcznyc,t ofert pierwszeństwo 
giaczow"°r> N'tschowi, długoletniemu 
P<mocnikoSPldl!l0*11rePreZentaCyJne

«

PODCZAS 
ROZTOPÓW

1
uchronisz się 
przed 
przeziębieniem 
nosząc 
naj
praktyczniejsze

KALOSZE

NA PODSZEWCE TRYKOT.

10.-DAMSKIE ... zł.

MĘSKIE • • • • zł. 11.30

Olejniczak, ohrońca Czarnych prze
widziany jest jako następca Wilków 
skiego na środkową pomoc. Witkow
ski nie ustępuje całkowicie z drużyny, 
będzie jednak zmuszony z różnych 
względów^ ograniczyć swą działal
ność.
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PIŁKARZE WARSZAWSKIE! KLASY A
MWzostwa kł A rorpoozną sie € otrzymała się mimo to w W. A. to je- 

kwietnia. Warto więc się zastanowić 
jakie drużyny borą ud*.tal  w rozgryw
kach i jaką wartość przedstawia każdy 
x tych zespołów. Oczywiście za pod
stawę musimy przv’ąć wyniki osiągnie 
te przez daną drużynę w se2>on'e ubie
głym, uwzględniając ewentuałne zmia
ny, jak:e zejdą w składach drużyn.

N.:wv system rozgrywek dzieli II 
klubów tej klasy na 3 grupy. Do jSna- 
łu wejdą po 2 drużyny z każdej grapy, 
pmeretn w rcwywikach finatkuwstch 
nbow tezy wać będińe system punktowy 
(a nie puba<rowy). Do ktetsy B spadną 
w Bjsn roku dwa kluby, które wyło- 
nrów będą z rozgrywek między c®ter,e- 
ma ostatnienu w obu grupach klubami, f

O pnzynsieżnoóci poszczególnych klu 
hów do pterwsgej łub drugiej grupy za
decydowało losowcnśe. Z góry jednak 
zastrzeżenia, że Makabi i Gwiaada nlo 
powinny się znajdować w jednej gru
pie (ze względów kasowych) oraz że 
dwie rezerwy drużyn ligowych powin
ny się anajdwać w większej grupie. 
Po uwzględnieniu tycli zastrzeżeń za
liczono do pierwszej pnupy: Skrę. Var- 
sov?ę, Mskabi, Ruch i Leigję I b, do dru 
Kiej — Gwteizdę, Merymcurt. Pocisk, 
AZS, Warszawiankę I b, Połomę Ib.

Wotfsjęowia Legja jest baawątpenha 
•tajleips.zytn zes.połeni tej klasy. Posia
da ona -wedewszystkiem świetny atak 

jacybki, ruchliwy i umiejący dobrze 
strzelać- Na wysokości zadania stoją j 
również pomoc i «brona workowych. 
CzołowM ptfMw Legii to: Przeż- 
dziccki i Materski w ataku, Cyganik 
w pomocy I Badowski w obronie. W 
ubiegłym sezonie Legja zajęta pierwsze 
nfejsce, zdobywając 29 pkt na 36 moi 
liwych I stosunek bramek 57:31 .

Oftojałny mistrz WOZPN — Ruch 
uczyni oczywiście wszystko, aby 
zaszczytny tytuł utrzymać. W 
ubiegłym sezonie był. on prawie 
bezkonkurencyjny. Na 18 spotkań prze 
grał oatadwóe dwa mecze- Zawody o 
irrótozostiwo zakończył świetnym *to-  
sunkieitn bramek 54:17. Drużyna za
łamała $4ę do-piero w zawadach między 
okręgowych o mistrao^two Polski Do 
mistrzostw przystępuje Ruch w zeszlo- 
rocjsnym składzie. W tym zespole, nao- 
gót zupełnie równym, zashtgmją na wy- 
różCT^uie: Mlefcrartk, Owrodzlńskl 1 Da 
ttietouk w napadzie, Izdebski w pomo
cy. om Feirt i Ołeltoki w obronie.

Skra bj ta dwa łata ternu ntolepwzą 
drużyną kl. A. W ubiegłym roku stra
ciła ona kilku graczy, odbywających 
jeszcze obecnie służbę wojskową I zaję
ła 6 miejsce, mając na 18 gier 18 pkt. 
i st. bramek 38:33. W roku bieżącym 
drużyna ta jettt w dalszym ciągu zdę- 
koenpflctowaata. Naijlepszą częścią Skry 
jest atak, a z pcwzczególmch graczy 
wj^óżnają sie Alts, Kraśnfiewski l Ko- 
xfow*s4c'L

O Makabi <ła ste tyle powiedzeń, że 
jest ona w dalszym ciągu drużyna nieo
bliczalną. Jest to jedyna w Warsza
wie, a może i w Polsce drużyna, która 
pował! przegrać w wysokim stosunku, 
mimo przewagi w polu. Dla klasy A 
przedstawia ona jednak wielką war
tość, mecze bowiem Makabi' są najbaz 
dzłej basów« W ubiegłym roku zdo
byta oma na 18 gier zaledwie 6 pkt I 
fatalny stosunek bramek 30:76. Jeżeli

dynie d’«<tego, że żadna drużyna nie 
spadła do klasy niższej z powodu 
zbyt późnego wejścia do kl. A Poci
sku.

Varsovisą jak dotychczas nró przed
stawia się zbyt grożnile. Jest to dru
żyna równra, która rozporządza dosko
nałą obraną i nteałym napadem. W 
ubiegłym reku zajęta ona 5 miejsce, 
mając na 18 gjęr 18 pkt. i b>r 47:33. 
Najlepszym Jej graczem Jest beywrględ

nie Kaczanowski w obronie, grający z 
powodzeniem rówotaż jalko środkowy 
napatstoilk, Pozatem wyróżniają się w 
tej drużynie Olszewski, Szopski, Pę
dź ich i Goldman.

Polonia I b odegrała w ubiegłym se
zonie mniejszą rolę, nJż s'ę spodziewa
no Częste zmiany składu nło mogły 
wpłynąć dodiałnto na jakość drużyny. 
W rozgrywkach aajęta oma 4 miejsce, 
mając na 18 gier 20 pkt i stosunek bra
mek 48:37. Co do bieżącego awzonu.

to kierowmtotwo sekcji aapewnśa, że 
drużyna srać beamte oo niedzielę, w 
stałym mezmrotwm składzie, Poza- 
tem Polonia Ib ma rozetgrać ktlktana- 
ście spotkań z prowincjonalnymi A 
Wąsowem klubami Do azotowych jej 
piłkarzy można zaliczyć Ofeska, Tyntow 
skiffg» 1 Szczepan taka w ataku . Majer
skiego na pomocy, oraiz Lotira IV, 
Czaijkowskńcigo i Dąbrowskieigo w obro 
Wte.

Ostośtnłą z kolei drużyną rezerw 11-

gowyęh jest Warszawteciika Ib. W u- 
biegłym seaonlo zawiodła ona nudzeje 
•Jei zwolenników. Niezwyciężona w 
pierwszych tygodniach załamała się 
później i spadła aż na 8 miejsce w ta
beli (m 18 gier 17 pkt i niekorzystny 
stosunek bramek 33:41). Gdyby ta dru 
żywa, posiadają Jcs^zcee po®a umiejętno
ściami teclmcżnemi również ambicję, 
zajęłaby prawdopodobnie czołowe 
miejsce, ale kierownictwo drużyny 
lekceważyło sobie poprostu zawady

DRUŻYNA JEŹDZIECKA, HOKEIŚCI I SZERMIERZE
NAJLEPSZEMI ZESPOŁAMI W POLSCE

Rozstrzygnięcie XV-go konkursu „Przeglądu Sportowego"

Trzy tygodnie zmagań plebiscyto
wych naszych Czytelników w konkur
sie „O miano najlepszego zespołu pol
skiego w r. 1928-ym", przyniosło wiel
ki triumf naszej drużynie jeździeckiej. 
Z właściwą sobie fantazją kawaleryj
ską, jak w swym słynnym parcoursle 
olimpijskim, kiedy dziesiątki tysięcy 
oczu wypełnionego po brzegi stadionu 
amsterdamskiego wodziło za ślizgają- 
cenii sie nad przeszkodami sylwetkami 
ppłk. Rómmla, rtm. Antoniewicza i 
por. Gzowsklego, nasi kawalerzyścl 
przesadzili przeszkody, stawiane przez 
konkurencję i prowadząc od samego 
startu, znaleźli się u mety daleko przed 
hokeistami, szermierzami, czwórką.B. 
T. W. I Wartą.

O bezapelacyjnem zwycięstwie jeźdź 
ców świadczy najlepiej fakt, że z po
śród 5,976-lu głosów możliwych do zdo 
bycia, zgarnęli oni aż 5.128.

Równie mocno jak hippika na miej
scu czolowem ugruntował się hokej na 
drugiej lokacie. Należało im się to 
zresztą w pełni. Zwycięski bowiem stu 
kot polskiego kija hokejowego już nie
jednokrotnie odezwał sie potężnem 
echem, Jak Europa długa i szeroka. W 
Davos, Wiedniu. Pradze. Budapeszcie, 
czy zblazowanym oglądaniem najlep
szych mistrzów świata Londynie, pol
ska szóstka hokejowa jest magnesem 
tak potężnym I nęcącym tłumy, jak u 
nas przyjazd piłkarzy „Austrji” lub 
„Slavii“, czy tennisistów angielskich na 
mecz o puliar Davisa.

O zeszłorocznych triumfach naszych 
mistrzów rozpisywały się pisma za
graniczne na całych szpaltach, oma
wiano szanse zdobycia przez nich mi
strzostwa Europy, Ich formę, ostat
nio wyniki, zalety drużynowe i indywi
dualno poszczególnych graczy. Wresz
cie bezkonkurencyjne zwycięstwa nąd 
potentatami hokeja europejskiego — 
Austrją i Szwajcarią zdobyły Polakom 
sławę najlepszego obok Czechosłowacji 
zespołu w Europie.

O trzecie miejsce gorącą walkę sto
czyli szermierze z czwórką wioślarską 
B. T. W. Bo też dwaj finaliści Olimpiady 
Amsterdamskiej byli zaiste godnymi 
siebie rywalami. Że jednak ostatecznie 
zwycięstwo przypadlo w udziale właś
nie szermierzom, stało się słusznie. 
Ich bowiem pochód*do  zwycięstwa był 
dłuższy, bardziej żmudny i najeżony 
groźniejszymi przeciwnikami, niż analo

glczne walki wioślarzy. Świetne 
triumfy nad Holandią i potężnemi Niem 
cami, wreszcie znalezienie się w osta
tecznej klasyfikacji na trzeciem miej
scu za Węgrami I Włochami, to triumf 
rzeczywiście imponujący, i

Piąta lokata przypadła’ w udziale 
Warcie poznańskiej za jej dwa sukce
sy piłkarskie na ziemiach Rzeszy nie
mieckiej. Pozostałe gałęzie sportu, jak 
beks, lekka atletyka, narty 1 t. d. otrzy 
mały już głosy, liczone na palcach.

Ostateczne wyniki glosowania brzmią

jak następuje: Kuponów nadesłano 
1.992. Licząc za I-sze miejsce 3 punkty, 
za Il-glc — 2 pkt. i za Il-cie 1 punkt, 
ogółem było do rozegrania 11.953 pun
kty, z czego na pierwsze miejsce na 
liście mogło paść maximum 1992x3=» 
5976 punktów, na drugie 1992x2=»= 
3984 j na trzecie — 1992 punkty.

W głosowaniu otrzymały punktów: 
1) Olimpijska drużyna hippiczna — 
5128, 2) Reprezentacja hokejowa Pol
ski — 3883, 3) Olimpijska drużyna szer 
miercza — 1295.

WIEŚCI Z CAŁEJ POLSKI
Fuzja K. K. S. Krakowianki z Olszą 

została uchwaloną 24 marca na równio 
cześnie odbytych walnych zgromadze
niach klubów. Nazwa nowego klubu 
brzmieć będzie „Zjednoczone Kluby 
Krakowianka i Olsza",

Nowy zarząd klubu przedstawią &ię 
w następujący sposób: prezes p. Połl- 
manu, wiceprezesi pp. kpt. Tyczka, 
Gorzecki i King, sekretarz p. Niemlń- 
ski. skarbnik p. Karasiński, gospodarz 
p. Skotnicki, członkowie zarządu pp.: 
Szopa. Pajączkawska. RckJiński i Ma
jewski.

Pierwszy mecz o mistrzostwo roze
gra klub 31 marca z Koroną.

Zawody strzeleckie w Wilnie. W 
dniu imienin Marszałka Józefa Pił
sudskiego odbyły się w krytej strzel, 
nicy w ogrodzie bernardyńskim zawo
dy strzeleckie z broui małokalibrowej, 
zorganizowane przez Okr. Ośrodek 
W. F. Wilno. W zawodach tych wzię
to udizial 10 zespołów, repręzai>tu,'q- 
cych wszystkie stowarzyszenia P. W. 
ziemi wileńskiej oraz kluby sportowe, 
posiadające sekcje strzeleckie.

W konkursie zespołowym na 50 m 
(zespół z 3-ch strzelców) pierwsze 
miejsce zajął zespól Pol. Kl. Sport., 
osiągając 262 punkty na 300 możli
wych przed »e*pol*«n  Związku Strze
leckiego (252 punkty) i zesp. 1 p. p 
Leg, (244 punkty).

IndywłdualnJe najlepszy wynik nzy-

NOWINY Z POZNANIA
Walne zebranie Polskiego Związku 

Hokela na Trawie odbyło się w Poz
naniu ub. niedzieli przy licznym udzia
le członków. Po wyczerpaniu normal
nego norządku obrad, udzieleniu ustę
pującemu zarządowi absolutorium, wy 
brano nowy zarząd w składzie nastę
pującym: prezes — major Fedorczyk, 
wiceprezesi — Otlewski (Klub Łyż
wiarski, Poznań) i Czekała (Lechla), 
sekretarz — Paczkowski Tadeusz (po 
raz trzeci), zast. sekr. — Ootębiowskl 
(Czarni, Poznań), sekretarz — Zub<- 
rek (Klub Łyżw.). członkowie zarządu
— por.-lck. — Grodzki, Paczkowski. 
Sobleslawskl, Polczyk Teodor. Z waż
niejszych uchwal powzięto: Mistrzu*  
atwa Polski odbędą się w Poznaniu w 
pierwszej połowie września r. b., a pier
wszy mecz międzypaństwowy, a to z 
Czechosłowacją w Poznaniu dn. 23 
czerwca r. b- wreszcie termin wykre
ślania graczy przesunięto z 2 na b mie
sięcy. Zabranie miało charakter rze
czowy i harmonijny.

Jlockey“. miesięcznik ilustrowany, 
poświęcony popularyzacji hokeja na 
trawie zaczął wychodzić z dniem 24 
marca b. r. w Poznaniu. Redaktorem 
.test zasłużony sekretarz P. Z. H. T., 
jeden z głównych organizatorów hoke
je na trawie, p. Tadeusz Paczkowski. 
Strona zewnętrzną nowego pisma 
przedstawia się zupćłnic dodatnio.

Stanisław Orłowski, b. reprezenta
cyjny gracz hokejowy Francji, obec
nie członek mistrza Polski, Lechil,

wszedł w ub. miesiącu w związki mał
żeńskie.

K. H. Siemianowice, zeszłoroczny 
mistrz Polski hokeja na trawię, ob. 
chodzi w roku bieżącym 10-lecie swe
go istnienia.

Członkowie honorowi Unii poznań
skie) po złożeniu z urzędu prezosa p. 
Kujawy zaprowadzili tam rządy dyk
tatorskie. Krok ten był potrzebny, aby 
uchronić Unię, stary < zasłużony klub 
sportowy, od zupełnego upadku.

Obecny zarzad stanowią pp.: No
gaj Stanisław (kierownik). Tadeusz 
Paczkowski (sekr.). Wacław Turkie
wicz (skarbnik).

Nowowybudowany stadion w Pozna 
niu należeć będzie do najpiękniejszych 
w Polsce, Pomieści on 25 tysięcy wi
dzów. Same kryte trybuny po obu 
stronach boiska dadzą wygodne nomie 
szczenię dla 18 tys. widzów. W chwili 
obecnej pozostają jesbeze do wykoń
czenia: dach i bieżnia lekkoatletyczna, 
podczas gdy wszelkie prace betonowe 
zostały już w zupełności wykończo
ne.

20 tysięcy złotych przeznaczyła dy
rekcja P. W. K. na honorowe nagrody 
dla zwycięzców w pewnych katego
riach sportowych. Nagrody te stano
wić będą- medale I plakiety, projektu 
prof. Wysockiego z Poznania. Plakiety 
będą nader wartościowe, gdyż koszt 
'ednei plakiety ze srebra tub bronzu. 
»prawne! w drzewo (o średnicy 22 

cm) wyniesie 400 — 600 zł.
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Był nawet wypataek. że drużyna wyje 
chała sobie na mecz towarzyski, za
miast zbawić się na me« o mistrzo
stwo, daijąc w ten sposób przeciwmi- 
kowi 3 ptkL be<z walki W rdtu bieżą
cym Warszawianka grać bęJ-zte w ze- 
«œkxocznym składzie. Z graczy jej 
wyróżnić można Lisowskiego 1 Wałcza 
ka T. w obronró Piłisatkta w ątaku i 
Hahna na pomocy, Pozatem drużyna 
wamooniana będzie przez Ordona i 
Pucmana.

Bardzo poważną rolę w uraice o piet 
ws/ze irwejs.ee w tebefi odegra niewąt
pliwie Akademicki Klub Sportowy. Jest 
to fcd:«a z «’etięzmycli dTUżyn w War
szawie. poddająca odpowiednie werun 
kl, aby stać się jednym z czołowych 
zespołów piEcairsirtch stolicy. Odpo- 
wtedmemi wurunkemi w AZS są: wtes 
nc boiska, brème», oraz ambeja „tna-- 
Jycyjtw", zupełnie wo^umiała w klu
bie. zajmującym czotow« miejsce we 
wszelkich prawię dziedzinach sportu i 
który dąży do zatoki takiego miejsca 
również w płkeretwię. W sezemie u- 
bi“ sm AZS ząijął po zaaebej wwęc 
w finałowych rozgrywkach 3 mebsę 
w tabeli (na 18 gier—31 pkt. i st. br. 
28:35 к Naelettsizymi jej płfkarzann 
są: Kemura, Jarzyna i Zbyszewski w na 
padziia, Koc i Bazylczyk w obronie

Do lepszych drużyn klasy A -ąft- 
ezyć jeszcze należy twardy zespól Ma 
rymontu. Zajal on coprawdą 5 miej
sce w tąbeM (na 18 gier—17 pkt. i et. 
br. 46:45). ale tylko z powoju braku 
rutyny (Miarymeró ilopkiro w ubiegłym 
roku wsizedł do ki. A).. Marymontowi 
udało s'ę przecież pokffńać w ubioghm 
reku czołowe zespoły tej kiesy jak 
Ruch. Legię 1-b. AZS. Skrę i Varsovie.

Czołowymf piikwziami naogól rówt 
nęj drużyny są; Ułowacki w hramce, 
Krn tulski w ebronte '«Al i Ku
lisa ną pomocy, oraz ChtxWkVwtab 
Næplôttowski I PrzeworowslU w napa 
dgię.

Rembertoweki Pocisk nie Je>t druży
ną stojącą chœiaihv pa poz''om:e śred- 
nch zespołów klasy A. Oczywiście, 
że fa4a'li>y jęj Klaus ubiegłego swoaut 
(na 18 gier 4 pkt i stasmiek bra-tnek 
13:80) nie jest właóeiwym mienpktem 
sił, gdyż z powodu zbyt późnego ww- 
' ", л -..-„'L.' f-
wszą rund# walkovcranj Z cąjei dru
żyny wybijał się w pbięglym sazwnta 
jedyrwe Św^jer.nki Ua pozycji środko
wego nan?(sitin.1ką,

Beiti-'minek kl A róbotnic^a Gwiaz
da, jęst to drużyna twarda, ambona, 
dążąca wytTWaile do zwyetsiwa. Naj
lepszą ęzęścą Gwizdy jest atak eho- 
cltaż obrona i pomoc stoją również na 
wysokości zadania Z równej tej dru
żyny trudno kogoś specjalnie wyróżnić. 
W bramce bardzo dobry je*t  Wałach, 
w obronie Krzypow i Jttdwik na po
mocy Lepner II. Fajnbaum i l.eb«u>ołd, 
wrespcó w naipadiwę Górka. Lornet I I

Ogółem więc możną podzielić Kt.se 
A na 3 grupy: Do osołowych zespołów 
w sezonie bieżącym zaficzyć można — 
Le*r ;’ Ib. Ruch, AZS i Polonię |b. d« 
średnich — Skrę, Varsovie, Marymept, 
Warszawiankę Ib I Q« wdę do naj
słabszych — Makabi I Pocisk. Tąk 
jest na początku seinnu. Ga będzie 
przy końcu — łobaczymy,

Pozatem olimpijska czwórka wioślar
ska zdobyła 1117 punktów, drużyna pił
karska Warty poznańskiej —• 521 punk
tów, a wszelkie zespoły pozostałe — 
159 punktów.

W kuponach, jak zwykle nie zbrakło 
odpowiedzi wprost sensacyjnych przez 
swą Jednostronność i bezkrytyczne za
patrzenie się w dany klub, czy gałąź 
sportu. Tak wlec zapalony miłośnik 
pliki nożnej p. J. Ję...yn z Łodzi na 
pierwszem miejscu ulokował Wisłę aa 
jej zwycięstwo 7:2 nad Polonią, na dru 
gjem miejscu ■— Legję za pokonanie 
7:3 Pogoni, a na trzeciem miejscu «- 
Cracovie za triumf 6:1 nad I. F, C.

Pan Artur Chr...wicz z Warszawy 
zupełnie wypaczył Intencję konkursu, 
biorąc pod uwagę nie poszczególny wy
nik, lecz całokształt działalności klu
bowej. Według jeko kalkulacji na pięr 
wszem miejscu znalazł się A- 1 8. 
warszawski (wioślarstwo, hokej, lekka 
atletyką), na drugiem Polonia (I, atle
tyka, piłka nożna), a na trzeciem — 
Warta (boks, piłka nożna).

Z pośród |992-ch kuponów, nagro
dy zdobyli: i-sza złotych 50 P, Wa
cław Burzymski. Wilno, ul. Wizulskie 
go 22-22. Il-ga zł. 20 — p. A, S. Apęl- 
Olat. W-wa, Nowolipie 27—24, II eta 
zł, 15 — P- Władysław Kut, Poznań, 
Uniwersytet. IV-ta — p. Eugeniusz Jajścią"dó kl. A suraęila (wra całą pier 
kubowski, Przemyśl, ul- Barska 3. V-ta ;............................... = ■*
— p. W. Swidziński, Pińsk, Szpital Sej ’ 
mikowy.

Ponadto 25 nagród książkowych o- 
trzytnali pp,: 0 M. Weisberg. L^ów, 
2) J. Hyblchówna, Poznań, 3) J. Mul. 
Kołomyja, 4) F. Truka, Chyrów, 5) F. 
Pałczyński, Pognań, 6) Prüfer, Cheł
mna, 7) O. Lies. Pabjanlce, 8) R. Kan
torski, Łódź, 9) A. Sąlawa, Kraków, 
10) W. Bieżeński, Kraków, 11) T. Ja
błoński, Warszawą, 13) K. Bulsiewiez 
Cernautę, Rumunią, 13) M. Sierpiński, 
Radom, 14) R. Chromiński, Będzin, |S) 
N. Ręrzutówna, Białystok, 16) J. Strze 
loçlr), V owił. 17^ M Ifrpmp" 
18) A. Kimbarowa, Wilno, 19) M. Boh
danowicz. Wilno, 30) Z. Nowakóuna. 
Grodno, 21) M. Sołonoie, Wilno, 23) 
S. Jarociński, W-wa, 23) E. Paku'ski, 
W-wa, 24) W. Roszkowska, Grodno, 
25) K. Markiewicz, W-wa.

Wszystkie nagrody zostaną rozesla 
ne według adresów, podanych na ku
ponach.

ZucJ) (mistrz Torunia na rok 1928) J8 
pkt., 4) KUicbowski Jóa ™ Zuch 17 
puisktów,

Magistrat m. Łodzi oddał do dyspo- 
zycjl Ośrodka Wychowania Fizyczne
go i Przysposobienia Wojskowego plac 
o powierzchta 98 x 68 mtr„ mieszczą- 
cy się przy ul Wysokiej obok boiska 
klubu Turystów. Plac ten. który słu
żyć będzie tylko dla koszykówki i ba
seny, został już zniwelowany i opar- 
kanlony.

Hasmonea zdobyła ostatecznie n> 
strzoMwo Łodzi w plng-ąwiigu. bUac w 
swym ostatnim meczu Ł. K, §. 1O:Q. 
O drugie miejsce w tabeli wbiega s|ę 
rezerwa Hasmonei z Y. M. C, A.

Już nawet w Pińsku rozpoczęto se
zon sportowy. Pierwszą impreza byl 
urządzony przez Pow. Kom. Wych. 
Fiz, i P. W 19 b m bieg okrężny 
prze? miasto na przestrzeni 3,300 mitr. 
Bieg podzielono na 2 grupy: 1) dla 
starszych i 3) dlą młodzieży sżkoinej 
W pierwszej grwpie zwyciężył Gier, 
wiaikowski Feliks a 84 p. p. w czasie 
11:54.2. 2) poster. Kalista (zeszłorocz
ny zwycięzca), 3) Barloz^k 84 p. p 
W drugiej grupie zwyciężył 1) Pia
secki Władysław ucz. szkoły rzmteśhi. 
w czasie 12:51.2, 2) Fillngien Mieczy- 
sław pafatw.l. 3) Smirielskl
Dymitr (gimn państw )

Z początlklesn sezonu WUehl sportów 
cy otrzymają do używką pięknie um- 

. ..... ' wybudowany
przez Hakoah im własne’" poiskti

P. Stachowską Zolla, właścicielka 
folwarku w Cze>rnJhowie pow. Lipnqw-

______
wataa fizycznego 1 p. w. teren dfctKO- 
ści 100 mtr. i szerokości 50 mtr, Na 
terenie ty<tn zostanie urządzone p>rzea 
powiatowy komitet wych. f»z. <» boi
sko dla oddziałów p. w. Czyn ten jest 
godny naśladowania.

Częstochowa. Po przeniesieniu Kie), 
Z O. P. N, do Częstochowy nowy 
zarząd practtję usfitiię nad uporząd
kowaniem zaległych spraw.

SawaU b. gracz Czesi. Kl. Sport, 
przenosi się do Sosnowca,

Skawiński Zygtn gracz Czest. KL 
Sport, odbywa służbę wojskową w 1 
- ‘ ‘ i | w mtetrzostwię mię

skał Derecki (Pol.'Wi Sp.) —’ M punk- dźońy kart tenntsowy, wybudowany 
tów przed Kucharskim (5 p p. Leg.)— przez Hakoah na wlaniem boisku .
90 punktów ! Ignatowiczem (Pol. KI.
Sp,) ■— 88 punktów, loiwncnu w HWW.

Nowy zarzad W. K. S, 1 p. p Leg. skiego zaofiarowała na cele wychO'
ukonstytuował się następująco: prezes 
—ppłk. Borostaedt, wiceprezes — mjr. 
Kurylewicz, sekretarz — chor, Wa
dowski skarbnik — por Grabowski

Turniej plng-pongu o mistrzostwo Po 
morza. Bydgoszcz nie był w turnieju 
reprezentowany. Grudziądz, aczkol
wiek niedawno wprowadiztt u siebie ten 
sport, wy szedł z turnieju względnie do
brze, zajmuląc mfeisca 5 i 6 po 4 zą- 
wodinlkach Torunia, stanowiących Ma
sę dla siebie.

Po 12% godzinnej walce w 66 spot
kaniach (każdy z każdym) za'ęli miej

ŻYCIE ORGANIZACYJNE

sca: lj Sacha—O. K. S Toruń (mistrz p, łączności.............................. .
Torunia na rok 1929) 21 pkt. 2) Jen- będzie bronił barw swojego klubu, oe 
dryczika — Zuch (mistrz Torunia na się również tyczy 1 Gontkiewicza ,ze 
rok 1927) 19 pkrt.. 3) Rychlewslkl —‘Skry.

Specjalna komisja z ramienia P. U. 
W. F. złożona z czterech osób udała 
się znowu do Wiednia, Bolonii, Rsy- 
mu i Paryża, celem zwiedzenia tam
tejszych instytutów wychowania fi
zycznego. Wycieczka ta, związana z 
budową C. I- W. F, w Warszawie, mu 
giaby s powodzeniem być ograniczona 
dq dwu osób: kierownika budowy o. 
raz twórcy projektu, a pieniądze o- 
szczędzone przelane na zastosowanie u- 
Icpszeń zanotowanych zagranicą.

Walne zebranie Z w. Pol. Tow. Ko- 
Iprsklch odbędzie się w siedzibie W, 
T, C. na Dynasach w niedzielę, dnia 7 
kwietnia r. b. o godz, 9 rano i jest pra
womocne bez względu na ilość obec
nych członków.

Walne zebranie Z. Z. odbędtóe się w 
dniu 14 kwietnia w Warszawie. Na 
powyższem zebraniu prezes Z. Z. pik. 
Ulryeh ma wygłosić dłuższe progra
mowe przemówienie, w którem omó
wi stosunek P. U. W. F. do sportu o- 
raz program działalności Z. Z. w naj
bliższym czasie.

\V. T. C. rozesłało zawiadomienia do 
wszystkich klubów kolarskich, znajdu
jących stę na terenie Warszawy, że 
zezwala na trenowanie się na torzc 
dynasowsklm zawodnikom obcych 
klubów za drobną opłatą sezonową.

Zgromadzenie Unlonu (Łódź) odbyto 
sie w ub. sobotę. Miało ono przebić«

burzliwy, albowiem zarząd nosił się s 
zamiarem zlikwidowania sekcji piłkar
skiej i lękkoatletycanej, Wnioski te u- 
padly. Na czele klubu stanął dotych
czasowy prezes wiele# gaslutm p, 
Artur Thięle. Wiceprezesami są pp.; 
Otton Landętk i Leatold Rade.

Nadzw, walne zgrom. WOZI A od
będzie się da ll kwietnia Ztfrwi1' 
zaćmie się sąwawą zbyt ryskich opita 
praewcwtntych przez P Z L A. tw 
rzecz W. O. Z- 1*  A,, od składek 
członkowskich

Fuzja Haglboru z Maratonem (klu
bów wuTseaiwsik ei G kłusy) jest fak
tem dokonanym- Nowy klub występ» 
wać bedzię pod na>zwu Ha<«tbar i liczy 
obecnie poniad 100 członków. Władz*  
polaęzwych towwrigystw ukonstytuo
wały się nestępująco: prezes — Mu
cha, wóc-prezes — ZtotoslołnsW.. skarb 
nik — Arbetman i sekretarz — 
gratd.
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Kuny Kierowców Simochodowych
Tadeusza Lenartowicza
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% PRZED BATALJA HIPPICZNA W NICEI f

Nowe talenty ieidzieckie gwarantują Polsce dalsze sukcesy zagraniczne
Warszawie bawił przed wyjaz

dem do Nicei kierownik grupy sportu 
konnego w Centralnej Szkole Kawale
rii w Grudziądzu, oraz szei polskiej 
drużyny jeździeckiej, udającej się na 
konkursy hippiczne do Nicei — ppłk. 
Kajoi Rómmel. W krótkiej rozmowie 
ae świetnym kawalerzystą poruszyłem 
ciekawy i aktualny temat, zbliżających 
się konkursów (17—28 kwietnia), obec 
nej formy naszych jeźdźców i koili, 
panującego w grupie nastroju i Ł d.

— Wyjątkowo długą i mroźną zimę 
tegoroczną, rozpoczął interesującą roz 
mowę ppłk. Rómmel, konie przebyły 
nadzwyczajnie szczęśliwie i dobrze.

s’ę troskliwej pielęgna
cji oficerów i żołnierzy, którzy obcho
dzili się z dellkatnemi zwierzętami z 
troskliwością mamek. Dzięki takiej o- 
Piece ilość zachorowań była minimal
na.

Przez całą zimę pracowaliśmy w hali 
krytej. W pewnym okresie, po wielo 
tygodniowych ćwiczeniach nad precy
zją skoku przy malej szybkości (zć 
względu na brak miejsca W hali), za
stosowałem metodę zupełnie inną, ilo 
wą, niewielkiej ilości przeszkód, ale 
coraz szerzej rozstawionych i coraz 
■wyższych. Koń mógł rozwinąć pełną 
szybkość. Dzięki tej metodzie konie 
przyzwyczaiły się do należytego od
bijania się przed przeszkodą przy 
wielkiej, konkursowej szybkości, nie 
obawiają się skoku przy nieco zbyt 
wczesnem odbiciu, nabierają pewności 
rutyny i śmiałości skoku z niedogod
nej nawet pożycjt.

Rezultaty tej metody dały wyniki 
przy pierwszym konkursie próbnym 
na otwarłem polu, który odbył się 23 
h. m. przed szefem departamentu ka
walerii pułk. Brochwicz-Lewlńskim. 
Parcours obejmował 16 przeszkód, wy 
śokości od 1.40 do 1.50, szerokości 3.5

mtr., tempo 375 mtr. na minutę. Wa
runki nawet dla koni znajdujących się 
w pełni formy i sezonu, niełatwe.

W konkursie tym brało udział 14 
oficerów, którzy skakali na 32 koniach. 
Proszę sobie wyobrazić, ie 29 koni 
przeszło parcours bez błędu, a trzy 
tylko zrobiły pó 2 punkty karne, strą
cając raz drąg tylnemi nogami! Jak 
widać z tej pierwszej wiosennej próby 
twarda i żmudna praca zimowa dala 
bardzo poważne wyniki.

Z pośród 14 jeźdźców, ćwiczących 
w r. b*  w grupie sportu konnego znaj
duje się pięciu doświadczonych kawa- 
lerzystów o znanych nazwiskach, 
dwuch Węgrów — rtm. Nemethy i 
por. Bodo, przysłanych na naukę do 
nas, oraz siedmiu jeźdźców młodszego 
pokolenia. Ci młodzi hippicy, dzięki 
żelaznej wytrwałości i niezwykle su
miennej pracy, jaką włożyli w ćwi
czenia nietylko, że zrównali się kla
są ze swymi starszymi kolegami, ale

w niektórych wypadkach może ich na 
wet prześcigają. Już obecnie są to 
pierwszorzędni, wysokowartosciowi 
jeźdźcy, którzy po zdobyciu pewnej 
rutyny konkursowej, zabłysną swą u- 
miejętnością na arenie międzynarodo- 
"l‘acy jeźdźcy j‘ak por. Kulesza (10 
n strzelców), por. Korytkowski (14 p. 
ul) por. Strzałkowski (9 p. ul.), rtm. 
Trenkwald (8 p. u,.), rtm. Kuźmiński 
(2 p. szwol.), por. Gzowskj (15 p. ul.).

dorównywują obecnie w zupełności 
swym starszym, bardziej rutynowa
nym kolegom. . , .

Na konkursy miało pojechać 
początkowo ośmiu jeźdźców i 18 koni. 
Na kilka dni przed wysłaniem koni, 
które nastąpiło 28 b. m„ przyszła od 
organizatorów konkursów nicejskich 
depesza, ograniczająca liczbę kawale- 
rzystów W drużynie do sześciu. Ze 
względów na tradycję konkursów ob- 
sylanycli przez nas przez 5 lat z rzędu,

OD ZAWODÓW MARSZOWYCH DO MARATONU
Rewelacyjne wyniki marszo-biesu Sulejówek-Warszawa

Czwarty zkolel marszobleg Sulejó
wek — Warszawa przyniósł ludziom, 
interesującym się biegami dlugodystan- 
soweml w Polsce przebogaty materjal 
obserwacyjny.

Przeciętny wynik ostateczny zwy- 
ciezców 1 kim. w ciągu 4-ch minut I 
to wynik uzyskany na bardzo poważ-

Doroczny bieg naprze,a| Ośrodka W.
F. w Warszawie odbędzie się dnia 14 
kwietnia r. b. o godz. 12 na terenie 
parku Łazienkowskiego. Długość bie- 
gu 3 kim. (w tern 1 kim. za prowadze
niem). Udział w biegu wziąć mogą: 
członkowie klubów B I C-klasowych, 
wojsko, policja, organizacje p. w. (So- 
koł, Strzelec, Harcerze, Żw. Ml. Pio
nierów i t p.).

Zawody pływackie o mistrzostwo 
Polski odbędą się w roku bież, wraz z 
ogólnopolskiemi zawodami klasy B i 
młodzików. Mistrzostwa Polski roze
grane zostaną w Poznaniu w czasie P. 
W. K.

Hórv w ostatniej chwili „przemógł“ 
swoje niechęci biegowe, spowodowane 
n^awio półroczną przerwą, przeszła 
3-tygodnlowy trening, dość ostry, łącz 
nie z masażami i t. p. zabiegami spor- 
“ Tomsamo można powiedzieć o przy
gotowaniach organizacyjnych (pomoc 
na starcie i w czasie biegu), Jak wre
szcie taktycznych, opartych o parolet
nie doświadczenie marszowe prowa
dzącego zespól drużynowego.

A jednak mimo tak starannego do
boru ludzi, mimo przygotowań i trę-

LEKKA ATLETYKA
Warszawski związek lekkoatletycz

ny opracował kalendarzyk zawodów 
na cały rok również z uwzględmeniem 
ymprez, mających znaczenie dla całego 
kraju.

7.4 — bieg .Kuriera Pohklego“. 
14 4 — bieg drużynowy Magistratu, 
21.4 — kobiecy wiosenny bieg naorze- 
ia). 23.4 — harcerski bieg naprzełai.

3.5 — IV Bieg Narodowy naprzełaj, 
8 i 9.5 — zawody dla nieMowanzyszo- 
nych, 19 i 20.5 — zawody kła-sy B i C, 
19 i 20 5 — mecz Polaka — Rumunia 
we Lwowie. 25 i 26.5 — m,s>trzostwa 
okręgowe dla klasy C i juniorów

1 i 2.6 — mistrzostwa okręgowe kl 
B, 8 i W - mistrzostwa kobiece. 15 
i 16.6 — mistrzostwa okręgowe klasy 
A 22 i 23.6 — I krok w pięcioboju mę
skim i trójboju kobiecym. 29.6—pię- 
ciobói męski i kobiecy o mistrzostwo

okręgu. 29 i 30 6 — mecz Polska — 
Czechosłowacja w Warszawie (możli
we jest przełożenie meczu na sier
pień), 30.6 — dzień sztaJet dla klas A, 
B, C i kobiet

5.7 — mistirzostwa Polski męskie w 
Poznaniu, 1 3i 14,7 — mistrzostwa Pol 
skl kobiece w Warszawie.

10 i 11.8 — mecz Bedln — Warsza
wa w Warszawie, 15.8 — pięciobój 
męski ó mistrzostwo Polski (Byd
goszcz) I trójbój kobiecy o mistrzo
stwo Polski (Król. Huta)

31.8 i 1 9 — mecz Wilno — War
szawa w Wilnie. 31.8 I 1.9 — mistrzo
stwa okręgowe dila juniorów (kobiet I 
mężczyzn).

8.9 — mecz Polska — Włochy w 
Poznaniu. 1 4i 15.9 — dziesięć i o bój o 
mislrzostwo Polski w Warszawie. 15 9 
— steeple chase o mistrzostwo Polski 
w Warszawie oraz pięciobój kobiecy o 
mistrzostwo Polski w Wilnie, 29.9 —IX-t« OLIMPIADA NA SREBRNYM

i. ’ . . EKRANIE
Kino „Pałace” w Warszawie wy

świetla w każdą niedzielę (od 14 b. ni.) 
film. Ilustrujący Igrzyska Olimpiady 
amsterdamskiej. Pilm ten jest jedna z 
lepiej wykonanych prób utrwalenia na 
siebrnym ekranie wymykających się z 
pod kontroli błyskawicznych' ruchów 
sportowców Przy Pfacy na boisku.

Zdjęcia stadionu, wielotysięcznych 
tłumów widzów, trzepoczących się pod 
niebem sztandarów olimpijskieg0 j 
państw zwycięskich, otwarcie jKrzysk, 
przysięga zawodników, wreszcie im
ponująca defilada drużyn wszystkich 
narodów — «szystko to sprawie wra
żenie zaiste wspaniały

Cóż dopiero mowie o chwili, kiedy 
na ekranie oglądamy naR*' aV‘® «ęzy 
tsAAh Wcissmiilerow. Borgów, Nur. 
fS^Barbuttich. ich zmaganie się z 
przeciwnikami, wreszcie («palone
walką twarze i pałające zwycięstwem 

obszerny lekkoatletyczny, wreszcie jeż 

zwolni«»
dość Obficie. Interesują zarówno ia 
. iiowców, Jak >widza — laika. • $tara? 
nie opracowane napisy, «'yjaśnia a 
ireść akcji publiczności nawet nieświa 
drmel tajników życia sportowego. 

v£en-SkO^^^^ 

zawXSOspSowych świata w A^ 
damie, obejrzeć je chociaż na ekranie

J kobieci naprtelaj o mistrzostwo 
r orski wUù., i uiaraiou'o nuMfzy-

nym odcinku 27-u kim., wskazuje nie
zbicie, że w zawodach tych chód trak 
iowany był raczej jako moment wy- 
poczynkowy przy forsowanym naogóf 
bez przerwy biegu.

Wszystkie lepiej sklasyfikowane dru 
żyny o szybkości 1 kim. w ciągu 5 mi
nut, potraktowały marsz Jako koniecz
ny odpoczynek przeciwko przeforsowa 
tiiu głównych grup mięśniowych, pra
cujących przydługo na takim dystansie.

Wzgląd więc na konieczność wcią
gnięcia do pracy tych kt6re
przy biegu były najczęściej Izo owane. 
konieczność regulacji oddechu i tętna, 
swego rodzaju gimnastyka „orzeźwia
jąca“ — Jaką niewątpliwie okazuje się 
chód dla zmęczonego monotonią bie
gu długodystansowca — decydował o 
tem, Iż drużyny wymienione wplatały 
na odcinkach od 400 m. do 1 kim. bie
gu, 50 do 100 m. marszu.

Słowem marszobleg sulejowski z r. 
b. był typowem forsowaniem prze
strzeni 27 kim. przez drużyny biego- 
w'6- ,Wobec tego nasuwa się sifą rzeczy 
pytanie — dlaczego drużyna harcerska, 
zespól par-excellence biegowy, komen
towała się tylko 8-em miejscem w o- 
gólnej punktacji?

Czyżby skład tej drużyny: Ptaszycki, 
Łukaszewicz, Foryś, Kostrzewski, Sta 
rosta, Oldak, Żak, Czyżewski, Magro- 
wicz, Orllicz, Blicharski, Matuszewski 
(jako 13-ty przybył o pól kim. za dru
żyną) pod wodzą drużynowego Rębow- 
skiego. nie przemawiał za pelnem zwy- 
cięstwem nad pozostałem! zespołami.

Wynik ostateczny wykazał, iż dru
żyna ta została zdystansowana przez 
zespół 33 p. p. o 4 niemal kilometry 
(na 27), mimo że rozwijała średnia 
szybkość: 1 kim. — 4 m. 37 sek.

Wbrew glosom przygodnych obser
watorów drużyna ta, oprócz Forysia,

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redahe/a ir:e udziela)

!°"„eu drużyna lekkoatletyczna została 
nóbita na glow« przez zespól 33 p. p. pouiiu im « <„ыя na.' Dlaczego miało to miejsce, gdzie na
łoży szukać przyczyny błędów — eto 
pytania, które cisną się do głowy I nie 
znajdują napozór wytlomaczenla. Od- 
nowiedź jest jednak prosta: nieznany 
zo zwycięstw na bieżni, anonimowy 
zespół 33 p. P- jest na dystansie 27 
khn lepszy od drużyny lekkoatletów.

Wystarczą proste wyliczenia, aby 
sle przekonać, iż tenże zespól 33 p. p 
mógłby pelhy maraton, L j. 42,195 kim. 
odbvć niespełna w ciągu 3-ch godzin.

Dane te otrzyma się, mierząc wypo- 
środkowane tempo całego dystansu 4 
m sek. — 1 kim. przez dystans ma
ratoński 42,195 kim.

Wyliczenia te są o tyle realne, że 
porównać je można z wynikiem drnży 
nv lekkoatletycznej, przyczem wnio
sek stąd wyciągnięty musi wypaść nie 
zwykle dodatnio dla klasy długody
stansowców 33 p. p.

Abstrahując więc od kwestji. iż w 
naszych warunkach klimatycznych po
łowa marca jest terminem stanowczo 
zawczesnym na organizację tak gigan
tycznej imprezy na powietrzu, należy 
stwierdzić, że biegi marszowe, mobili
zujące najlepszy materjal ludzki z 
pułków pociągałyby za sobą w kon
sekwencji nadzwyczajny dorobek dla

strzos.wo Polski w Krakowie, 28 I 29 9
— mecz Lwów — Warszawa we Lwo
wie.

6.10 — bieg na.przelal Was B I C. 
1310 — bieg naiprzełaj mes»k' o mistrz. 
Polski w Krój. Hucie. 27.10 — bieg 
Wilanów — Warszawa Terminy trói- 
mecztt bałtyckiego I meczu kobiecego 
z Austria ustalone zostana później

Lwowski O. Z. L. A. odbył swe wal
ne zebranie dopiero w ostatnim tygod
niu. Po udzieleniu nagany dotychcza
sowemu sekretarzowi p. Kawie za nie- 
wipeinianie swych obowiązków, no
wy zarząd obrany został w składzie: 
prezes — Inż. Jakubowski, wiceprezes
— Wisłocki, sekretarz — Sieger. skarb 
nik — Fedorowski.

J. Maz., Lwów. Sprawozdaniep. _
przyszło zapóźno. W przyszłości pro
simy wysyłać natychmiast.

P. J. Mert., Ostrów. Zgoda. Cze
kamy dalszych wiadomości.

P. A. Ram., Toruń. Nie nadają się 
niestety do reprodukcji.

P. L Krzyż., Żywiec. Propozycję 
przyjmujemy. Wiadomości treściwe. 
Legitymację wyślemy.

P. A. Mey, Łódź. Sprawę prosimy 
omówić z p. M. Lipszycem, w Łodzi 
Moniuszki 10.

P. T. D., Wilno. Wiersz musi za
czekać na powrót red. Wierzyńskiego 
z Ameryki.

P. Tyd., Białystok. Wywiad zby-

POteczny. Legitymację wyślemy 
świętach.

P. Metakol. Kraków. W sierpniu 
około 2.500 kim.

P. A. Rod., Pińsk. Dziękujemy, lecz 
korespondenta od paru lat mamy.

K. S. H. Cegielski, Poznań. Przekaza
liśmy do zała’wienia komitetowi orga
nizacyjnemu Biegu Dookoła Polski.

P. A. Fel., Grudziądz. Propozycje 
przyjmujemy. Materjal trzeba wysy
łać natychmiast po zawodach expres- 
sem.

P. L. Turt., Przemyśl. Nie skorzy
stamy. Korespondenta mamy.

P. Rus., Zgierz. Liczymy na dalszą 
współpracę.

lekkiej atletyki w biegach dlugodystan- 
sowych. .................

Słowem — dziedzina, w której lek
koatleci nie mogą dojść do żadnych po
ważniejszych rezultatów może się spo
dziewać w najbliższej przyszłości od
sieczy ze strony sportowców wyhodo
wanych w wojsku. C. R.

Związek Robotniczych Stowarzy. 
szeń Sportowych projektuje wyciecz
kę kolarską do Paryża przez Niemcy, 
Holandię i Belgię. Wycieczka potrwa 
prawdopodobnie od ź9 czerwca do 1 
sierpnia 1929 r. Do zorganizowania 
wycieczki skłania Z. R. S. S. Powo
dzenie pierwsze) wycieczki kolarskiej 
z Krakowa do Wiedinla i z powrotem 
11200 kim.), któfa odbyła się w lipcu 
1928 roku.

Zjazd delegatów Automobilklubów 
z całej Polski odbył się w ubiegłą nie
dzielę w Łodzi. Zebrani obradowali nad 
uzgodnieniem i zmianami regulaminów 
Imprez automobilowych.

oraz przez wzgląd na znajomość tere
nu, środowiska i warunków, zostawiono 
w drużynie jeźdźców starych, którzy 
już niejeden laur sławy’ zdobyli w Ni
cei. Natomiast w grupie koni nastąpiły 
pewne przesunięcia.

Ostateczny' skład drużyny naszej 
btzmi: 1) ppłk. Rómmel (konie Doneuse 
i Gedymin), 2) rtm. Królikiewicz (Dre- 
am i Myiord), 3) por. Szosland (Ali i 
Matador). 4) por. Starnawski (Read- 
gledt i Hannibal), 5) por. Rojcewlcz 
(Black Boy i The Hdbp), 6) por. Kule
sza (Lesgin i Vermenille). Konie za
pasowe: Powder Puff i Oui Vive.

Program konkursów nicejskich po
zostawiono taki sam jak w latach n- 
bieglych. Dodano jedynie ciekawy 
konkurs myśliwski o stałych przeszko
dach (jak koń zawodzi — upadek) do 
1.30 mtr. wysokości.

Specjalną uwagę zwrócimy na kon
kurs o Puliar Narodów, zdobyty przez 
drużyny polskie w r. 1925 i 1928. W 
razie ponownego zwycięstwa puhar 
przejdzie na naszą własność.

Konkurencja w r. b. będzie w Nicei 
bardzo silna. Sądząc z ograniczeń licz 
by jeźdźców, oraz z wiadomości po
dawanych przez prasę francuską, starto 
wać bedzie w r. b. 10 narodowości, 
czyli około 60 wyborowych jeźdźców 
Europy i 150 koni.

Nasze konie wysłaliśmy nieco wcześ 
niej, aby przyzwyczaiły się po ostrem 
powietrzu długotrwałej zimy do łagod 
nego klimatu Jasnego Brzegu. Opieko
wać się niemi będzie w drodze por. 
Kulesza i 7 luzaków.

Pragnąc wcześniej na miejscu osobi
ście skonstatować stan koni I pomiesz
czenia, wyjeżdżam Już w sobotę, 30 
b m. Reszta drużyny — zakończył 
ciekawą rozmowę ppłk. Rómmeł — wy 
rusza w drogę 4-go kwietnia.

T. G.

PIŁKA NOŻNA
Nadzwyczajne walne zebranie I.igi 

w dniu 6 kwietnia r. b. zapowiada się 
bardzo interesująco, ze względu na to, 
że dotychczasowa ugodowa polityka z 
P. Z. P. N-em nie da się. zdaniem Ligi 
nadal utrzymać. Wobec ułożenia kalen 
darza międzynarodowego P. Z. P N -i. 
bez porozumienia się z Ligą, możliwa 
jest konieczność zmiany kalendarza roz 
grywek ligowych w dniu 7 kwietnia 
r. b.

Sędziami mlędzynarodoweml mają 
być na wniosek Pol. Koli. Sędziów 
mianowani pp. Jerzy Grabowski, dr. 
Lustgarten i Rutkowski.

Dzień P. Z. P. N. wyznaczony został 
ostatecznie na 12 maja. W dniu tym 
w całej Polsce rozegrane zostaną tne- 
■’ę lokalne na dochód Związku.

Nowy zarząd P. Z. P. N wybrał ze 
swego łona trzy komisje do spraw or
ganizacyjnych. opracowania regulamin i 
zawodów-młed7.ypańetwowych i przy 
getowana ätofcka na P W. К

Ubezpieczeń’« graczy od ttieszozęśN 
wych wypadków 
cwele treningów, 
baKkwrio lekarskie 
skutek uchwał 
w-prowrarilłić W 
P.Z.PJ4.

Fijałkowski prawy pomocnik War
szawianki został zawieszony przez za
rząd klubu W prawach Członka.

Boiska lwowskie nie są zdatne do 
gry przez parę najbliższych tygodni, 
wobec czego mecz Czafni — Cracovia, 
naznaczony na 7 kwietnia, prawdopo
dobnie nie odbędzie się.

Treningi piłkarskie Warty odbywaią 
się pod kierownictwem trenera Boli 
Fürsta dwa razy w tygodniu, przy-

na zawodach i w 
oraz obowiązkowe 
graczy zamierza na 
walnego zebrania, 

najbliższym czasie

PORTSMOUTH I BOLTON WANDERERS
FINALISTAMI PUHARU ANGLJI

Skttiu »№Lublin ni, szpitalna 4
POLECA

wszelkie artykuły sportowe
Dla szkc>4, klubów I ©7« 
ganiiacj! wojskowych 

specjulne rabaty

Pólilnaty puharu angielskiego przy
niosły sensacyjne zwycięstwo najsłab
szego klubu pierwszej ligi Portsmouthu 
nad Aston Villą. To, w co nikt w An- 
KlJi nie wierzył stało się faktem. Swiet 
na drużyna z Birminghamu, uważana 
za pewnego zwycięzcę puharu podzie
liła los poprzednich ofiar Portsmouthu 
— Westham United i Chelsei. Jak zwy 
kle w grach puharowych zadecydowa
ła o zwycięstwie jedna bramka, strze 
łona na chwilę przed przerwą. Po 
zmianie stron Aston Villa przeważała 
znacznie w polu, grała jednak zbyt 
nerwowo, by pokonać znakomltycli 
obrońców Portsmouthu. Mecz roze
grany był na boisku Arsenału w Lon
dynie, wobec 45.000 widzów.

Drugim finalistą puharu został Bol
ton Wanderers, który w Liverpool^ 
wobec 40.000 widzów pokona, Hud
dersfield Town w stosunku 3:1. Da 
przerwy prowadził Huddersfield 1:0, 
no zmianie stron doszedł do głosu bo
jowy atak B°“onu 1 str2e,,, łrzv bra,n 
ki,nrt finału, który odbędzie się w 
iv?mblcV (wszystkie miejsca są już 

w dniu 27 b. m. stają więc 
Lpr «mnuth i Bolton Wanderars,: Poris 
Port?.n’°n raz pierwszy. Bolton — 
wwalty Bolton- debiutował w finale

w róku 1904, przegrywając z Manche
ster City, któremu zrewanżował się 
jednak w r. 1926. Po raz pierwszy 
zwyciężył Bolton w puharze w r. 1924, 
bijąc w finale Westham United. Po
wszechnym faworytem w — 
bieżącym Jest Bolton Wanderers, 
po ostatnim wyniku Portsmouthu z A- 
ston Villa wszystko jest możliwe.

W puharze szkockim niespodzianką 
była porażka Celticu z Kilmanrockietn 
w stosunku 0:1, Rangers pokonał Mir 
ren po ciężkiej walce w stosunku 3:2. 
Do finału stają więc Rangers 1 KH- 
manrock i zdaje się być Pewne, że 
Rangers w roku bieżącym zdobędą o- 
bydwa najwyższe trofea Szkocji: pu
liar i mistrzostwo.

W mlatrzoatwla Anglii, Wednesday 
został pokonany przez kandydata do 
spadku Manhester United w stosunku 
1-2, zachowując Jednak prowadzenie w 
tabeli. Leicester City dzięki zwycię
stwu nad Derby County w stosunku 
1:0 awansował na trzecie miejsce w

roku 
choć

tabeli (za Sunderlandem). Czwarty 
jest Blackburn Rovers mimo porażki 
doznanej od Bury.

Królem strzelców angielskich jest w 
tej chwili Holiday (Sunderland) — 34 
bramki, przed Allenem (Wednesdav) + 
30 bramek. Rekordzista zeszłoroczny 
Dean znajduje sie na dziesiątem miej*  
scu.

Ćwierćfinały puharu austriackiego 
przyniosły zwycięstwa Rapidu, W. A. 
C*u,  Sportklubu i Vienny. Rapid po
konał Admirę w stosunku 4:3. przy- 
czem zwycięska bramka padla dopie
ro po przedłużeniu gry ze strzału 
Wesselika. W. A. C. zwyciężył Au
strię w stosunku 2:1, przyczem poko
nani przez znaczna część gry przewa
żali. Sportklub znów wykazał świet
ną formę, bljąc Herthę pewnie w sto
sunku 6:3, wreszcie Vienna bez trudu 
pokonała amatorski Ottakring w sto
sunku 12:0.

W mistrzostwie ostatni w tabeli Sio 
van I B. A. C. zostali pokonani przez

Zapaśnicze mistrzostwa Europy w 
Dortmundzie (4-7 kwietnia) zgro
madzą na starcie elitę ciężkoatletów 
Europy. Oto listy imienne poszczegól
nych państw: Danja - Nielsen. Tor- 
genson. Maier. Martinsen. Hansem Clus 
sens; Finlandia - Renquist, Pihlaia- 
maki, Kokkinen, Pellinen, Nystrom, 
Norwegja — Martinsen, Egeberg.Pe- 
terson, Bucher, Oaupsetk Stensrud; 
Botwa_ Antons, Kavall, Peterson.
Zveyniews: Holandia — Voss, Thies- 
cintr Brachten, Mutsaers, de Jons, 
Francla - Francois, Rotenfluc. Rivol- L. Parisel, Clody, Dame; Węgry -

Zombory, Tasnady, Karpathy, Tunyó- 
ghy, Ferenczy, Szelky; Szwecja—Lin- 
delow, Hernstróm, Bergstróm, Johan- 
son, Westergreen, Svenson; Czecho
słowacja — Nic, Fleischmen, Vavra, 
Prybil, Sassek, Urban; Niemcy—Rei- 
ber, Steinig, Sperling, Fóldeck. Rupp, 
Oehring; Austrja — Pytela, Stledl. Mu- 
sil, Schmidt, Birnbaum, Hirschl: Jugo
sławia — Boros, Palkowic; Estonja — 
Putsap, Vaii, Praks, Kusnets, Tecaru, 
Pola. Włochy nie zgłosiły jeszcze swej 
drużyny imiennie.

Listę Polaków podajemy na mnem 
miejscu.

F. A. C. i Wacker, wykazując ogrom
ny spadek formy. Ich spadek do Ligił 
drugiej należy uważać za przesądzony.

Spotkanie Rapid — Hungarla roze
grane w Budapeszcie zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym, choć dru
żyna austrjacka miała znaczną prze
wagę. Rapid poprzedniego dnia wal
czył z Admlrą o puhar wiedeński, wy
grywając w stosunku 4:3. Jak widzimy 
słynna drużyna austrjacka jest w 
świetnej formie.

Sensacją Węgier są widome znaki 
zgody między dwoma rywallzująceini 
klubami: Ferenczvarosl i Hungarią. 
Oto ostatniej niedzieli urządziły one 
wspólnie mecze o mistrzostwo na boi 
sku Ferenczvarosl. Ferenczvarosl po
konał Ujpestl w stosunku 3:1. Do 
przerwy prowadził Ujpesti, po zmia
nie stron dzięki świetnej grze Takacsa 
Ferenczvarosl zwyciężył. Hungarla 
bez trudu pokonała 3 Obwód w sto
sunku 3:0. Bramki strzelili Molnar i 
Hirzer.

W mistrzostwie Niemiec południo
wych I. F. C. Nürnberg z trudem wy
walczył z Karlsruher F. V. wynik 2:2. 
Wormatla niespodziewanie pokonała 
Eintracht (Frankfurt) w stosunku 3:1, 
wreszcie Bayern (Monachium) z tru
dem zwycięży! outsidera mistrzostw 
Germanię w stosunku 3:2.

W Czechosłowacji Sparta w osła
bionym składzie pokonała bez trudu 
Beogradzki S. K. w stosunku 7:2, a na 
stępnego dnia D. F. C. 4:0, Slavia w 
spotkaniu o mistrzostwo zwyciężyła 
Bohemians 4:0, Cehle Karlin — Kladno 
2:1, a Viktoria Żiźkow — Liben 4:1.

czetn wszyscy piłkarze obowiązani .są 
do regularnego uczęszczuiia. Obecnie 
w Warcie zapanował taki rygor, że 
gracz w razie niemożności przybycia 
na mecz lub trening, zobowiązany jest 
o tein zawiadomić sekretariat na 48 
godzin przedtem, przyczem blattycb 
powodów nie uwzględnia się. Fürst 
zwraca specjalną uwagę tia celne strte 
lanie, które dotąd jest słabą stroną 
Warty.

Prezes Warty, dyr. Kucharski po 
ciężkiej kilkumiesięcznej chorobie wra 
ca z każdym dniem do sił i zdrowia, 
tak, że niebawem już będzie mógł wy
jechać na rekonwalescencję.

Święto sportu 1 wychowania fizycz
nego poeta no w'l zorganizować Sto
łeczny Konttct W. F i P. W w dnicch 
9—16 czerwca w Warszawie. W 
święcę wcięłyby udział wszystkie klu 
by sportowe, organizacje wych nz. 1 
p w., młodzież szkolna robotnicza itd. ...

KONKURSY HIPPICZNE 
w Sosnowcu

W ubiegłym tygodniu zorganizowała 
ruchliwa sekcja hippiczna 23 p. a. p. 
wielkie zawody hippiczne, składające 
się z trzech części, a mianowicie: 1 
próba ujeżdżania konia. 11 konkurs hip 
piczny lekki dla zfespołów i III konkurs 
ciężki indywidualny.

Udział w powyższych zawodach 
wzięły liczne szeregi zawodników - 
oficerów 23-go, 6-go, 21-go p. a- p., 
fraz 5-ro d. a. k. jako też dwa 1 cyUП- 
ni Jeźdźcy-getlemanl, pp. Wilhelm t 
Włodzimierz Schoenowie, którzy na 
powyższe konkursy dali do dyspozycji 
swoją prywatną krytą ujeżdżalnię.

Jury stanowili: ppłk. 2elisławski 
d-ca 3-go p. ul. Jako przewodniczący, 
oraz pułkownicy rez. Brzozowski i 
Bzowski, jako też injr. Tomaszewski 
przew. sekcji hippicznej 23 p. a. p. i 
rotni. Szepietowski z 3-go p. ul.

Wyniki techniczne były następujące: 
Najlepszą ocenę uzyskały „Kuzyn" kpu 
Solaka (23 p. a. p.). oraz „Amant” p. 
Wilhelma Schöna. O pierwszem miej
scu zadecydował wiek młodego „Л- 
mnnta”.

Konkilrs lekki dla zespołów: Na 
starcie stanęło dziewięć drużyn, zwy
ciężył dzięki lepszemu czasowi 23 p. 
a. p. Skład zespołu: „Kuzyn” kpt. So- 
lak, „Nelli” ppor. Malewski, „Piękna” 
por. Kwieciński. Drugie miejsce zająt 
5 d. a. k. w składzie: „Nim” por. Za
jączkowski. „Alfa" kpt. Płotnicki, „Nur 
ka” por. Biliński.

Konkurs ciężki indywidualny. 4 Bez- 
apelacyjncmi zwycięzcami byli ofice
rowie 5 d. a. k., zdobywając pierwsze 
nagrody: 1) por. Biliński na „Faworyt
ce” 0 pkt., czas 1,01 m.; 2) por. BilT.H 
ski na „Lordzie" 0 pkt., czas 1,02 m.: \ 
3) por. Biliński na „Florku" 2 pkt., czas 
1.13 m.

wYBdn OLeazvm

MŁODKOWSKI
₽L. TRZECH KRZYZY

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w, 

W niedzielę od 9 — 3.
Niezamożnym cenv lecznlcowe.
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Wytwórnia Przyborów Sortowych

W. SZYMBORSKI i S
Warszawa BielaftsKa 5 Te’ef. 2

(FabryKa Długą 50 1 elet 5aO«74)



с 5 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 kwietnia 1929 roku Nr. 15

Bieg naprzelaj 1O-ciu narodów Sześciodniówki w Paryżu i Chicago
Tradycyjny bieg naprzełal sześciu na

rodów, w którym uczestniczyły pań
stwa wchodzące w skład imperium 
brytyjskiego, Francja i Belgia, został 
w roku bieżącym rozszerzony i zgro
madził na starcie w Paryżu przed
stawicieli aż 10 narodów. Bieg został 
rozegrany na placu wyścigowym w 
Vincennes pod Paryżem i obejmował 
cztery okrążenia łącznej długości 12870 
mtr.

Francuzi, którzy w ciągu ostatnich 
trzech lat, a poprzednio i w r. 1922, 
1923 zawsze zwyciężali i teraz byli u- 
waźani za pewnych faworytów. Nadzie 
jc te spełnili w całej pełni, a że nie 
zajęli pierwszego miejsca w klasyfika
cji indywidualnej, należy to położyć 
raczej na karb przypadku.

Po plerwszem okrążeniu (3200 mtr.) 
prowadzenie objęło sześciu Francu
zów, nie dopuszczając nikogo do czo
ła biegu. Po dwu okrążeniach prowa
dził znowu Dartigues i czterech Fran
cuzów, po trzech rundach obraz się 
nie zmienił, ale Cotterel awansował z 
szóstego miejsca na piąte. Na 500 mtr. 
przed metą Dartigues ucieka, goniony 
przez Anglika. Przewagę 15 mtr. za
chowuje aż do 50 mtr. przed metą, tu 
jednak zmylony fałszywym sygnałem 
zwalnia. Korzysta z tego Cotterel i 
wspaniałym finiszem przerywa taśmę 
przed Dartiguesem, moralnym zwycięz 
cą biegu. Wyniki szczegółowe: 1) Cot- 
tcrel (Ang.) 42:46.2, 2) Dartigues o 1

Borotra 
mistrzem Ameryki

Borotra zdobył po raz trzeci tenniso- 
we mistrzostwo Ameryki w halach kry 
tych, bijąc w finale pewnie Huntera w 
stosunku 6:4, 6:0, 3:6, 8:6. W grze pod
wójnej triumfowali Tilden, Hunter bi
jąc Borotrę, Washburna w stosunku 
6:4, 6:2, 1:6, 6:2.

Turniej tennisowy w Cannes przy
niósł w półfinale gry pań sensacyjne 
spotkanie d'Alvarez-Aussem. Hiszpan
ka zwyciężyła w stosunku 6:3, 2:6, 6:4. 
W finale d’Alvarez pokonała Niemkę 
Reznicek, która uprzednio zwyciężyła 
miss Covell. W finale gry panów du 
Plaix ponownie zwyciężył Kiihlmana. 
Niemiec poprzednio wyeliminował zna
nego w Polsce Anglika Kingsleya.

Spotkanie tennlsowe Londyn — Pa
ryż zakończyło się zwycięstwem Fran
cuzów w stosunku 12:9. Barw stolicy 
Francji bronili: Buzelet, Boussus, Bru- 
gnon, Gcntien, Flaser, barw Londynu 
— Sharpe, Oliff, Lathsford, Harris, Lee, 
Eames.

Johnston jeden z najlepszych graczy 
świata, wielokrotny reprezentant Ame
ryki w puharze Davisa ma zostać za
wodowym trenerem Uniwersytetu Pen 
syiwanja.

Arne Borg zrobił z Australii ..ma
ły“ spacerek na wyspy Fidżi, gdzie 
Startował w porcie Suva, 'bijąc rekord 
światowy na dystansie 660 y. w cza
sie 6:57. Rekord tego dystansu nie jest 
jednak uznawany przez F. I. N. A.

Nowa serja rekordów pływackich 
Tarisa świadczy, że Francuz jest istot
nie w świetnej formie i wybija się na 
czoło pływaków Europy. Ostatnio o- 
siągnąl on na 800 mtr. 11:01.2, na 100*3  
rrtr. 13:52.6 s., a na 1500 mtr. 21:00.6 
sek. Przypomnieć należy, że tydzień 
temu Taris pobił rekordy francuskie 
na 200 (2:19.6), 400 (5:13.4) i 500 mtr 
(6:34).

Bieg wioślarski Oxford — 
ge dla pań zakończył się 
zwycięstwem Cambridgu.

Lekkoatleci kanadyjscy z 
sem, Edwardsem. Ballem i Fitzpatric- 
ksem na czele wybierają się w lecie na 
dłuższe tournee po Europie.

Conger pogromca Nurmiego i Widego 
został z kolei pokonany przez swego 
rodaka Lermonda, który zwyciężył na 
1 milę ang. w słabym czasie 4:31.

Cambrld-
pewnem

Wllliam-

COTTEREL 1 DARTIGUES
tenal razem do mety w wielkim biegu naprzełaj 10-ciu narodów.

CAMBRIDGE PROWADZI JUŻ O DWIE DŁUGOŚCI
ósemki uniwersyteckie w czasie tegorocznego 81-szego z rzędu wyścigu, 

o którym piszemy obszernie obok.

Zwycięstwo Anglika Cotterela i zespołu Francji
mtr., 3) Courtier, 4) Marechal (wszy
scy Francja), 5) Oyarbide (Hiszp.), 6) 
Boue (Fr.), 7) Winkfield, 8) Leclerc, 9) 
Baddari (Fr.).

W klasyfikacji drużynowej zwycię
żyła Francja przed Anglją, Hiszpanią, 
Belgią, Szkocją, Włochami, Irlandią, 
Szwajcarią, Walją i Luxemburgiem.

Ray Barbutti, zwycięzca olimpijski 
400 mtr. został przez związek amery
kański zdyskwalifikowany dożywotnio 
za pisanie artykułów potępiających 
działalność związku. Nieulękniony Bar
butti już w czasie swego zawieszenia 
wystąpił z rewelacjami, dotyczącemi 
amatorskich stosunków, panujących w 
sporcie amerykańskim, ze względu jed
nak na solidarność koleżeńską nie wy-

SIATKÓWKA W CHINACH
Wraz z przejawami cywilizacji przeniknęły do Chin uprawiane przez euro

pejczyków sporty. Oto mecz siatkówki o mistrzostwo Tokjo.

L11\AK1 goli sil
Słynny sześciodniowiec włoski, który wraz z Girardengo zajął drugie miejsce 

w paryskich Six Days, w przerwach między finiszami wykańcza swą toaletę

Sto lat walki Oxfordu z Cambridgern
nie daje żadnej osadzie decydującej przewagi

Wyścig międzyuniwersytecki Oxford 
—Cambridge nabiera w roku bieżącym 
specjalnego znaczenia, święci bowiem 
swój stuletni jubileusz.

Właśnie sto lat temu w Henley sta
nęły po raz pierwszy na starcie ósem
ki starych uniwersytetów angielskich. 
Przez te sto lat walczyły one ze sobą 
81 razy, stwarzając najstarszą trady
cję sportową świata. 1 wcieliły jedno
cześnie w cyfry najpiękniejszą może 
cechę sportu — sprawiedliwość. W 
ciągu bowiem stuletniej walki Oxford 
i Cambridge zwyciężyły po 40 razy, 
raz jeden bieg był martwy. A więc 
na przestrzeni wieku rywalizacji spor
towej, obie osady są sobie absolutnie 
równe.

10 czerwcaT829 r. wyruszyły po raz 
pierwszy osady do walki. Na torze 
regatowym w Henley, długości 2 i pół 
mili ang., po jednym nieudanym star
cie zwyciężył bezapelacyjnie Oxford 
w czasie 14 m. 30 sek.

Następne regaty odbyły się dopiero 
w r. 1836. Zwyciężył wówczas Cam
bridge, tak samo zresztą jak i w la
tach następnych. W ciągu pierwszych 
dwudziestu lat od r. 1829 — 1849, ro
zegrano ogółem dziesięć wyścigów. 
Cambridge zdobył w nich prowadze
nie w stosunku 7:3.

Trzecia dekada (do r. 1859) wyka
zała już lekką przewagę Oxfordu. Z 
sześciu rozegranych wyścigów ciem
noniebiescy wygrali cztery, tak, że 
przewaga Cambridgu zmniejszyła się 
do stosunku 9:7- Wyścigi w r. 1859 
sa specjalnie godne uwagi, gdyż zato
nęła wówczas łódź Cambridgu.

W r. 1860 zaczyna się wielka serja 
zwycięstw Oxfordu. Dziesięciokrotnie 

mienił nazwisk owych amatorów (po
bierających za start 200 — 300 dola
rów). Rewelacjami temi chce jednak 
służyć zawodowiec Ray. Zanosi się 
więc na poważny skandal w sporcie 
amerykańskim.

Cambridge triumfował ubiegłej sobo
ty nie tylko w klasycznym wyścigu ó- 
semek, ale i na bieżni, w meczu mię- 
dzyklubowym z Oxfordem, zwyciężył 
bowiem w stosunku 7:4. Z lepszych 
■wyników należy wymienić: 100 y. Wil
kinson — 10.2, 440 y. Cziczerin—50.4, 
1 mila Green — 4:22.2, 3 mile Pumli- 
rey — 14:59.4, 880 y. Gutteroidge — 
1:57.2, 120 y. płotki Mann------- 15.2,
220 y. Tisdall — 25.4, skok wdał Sar
tin — 681 

zwycięża on rywalizującą osadę i zdo
bywa wreszcie upragnione prowadze
nie w stosunku 16:10, by go już do 
końca nie stracić.

W piątej dekadzie walk, w r. 1877, 
zdarza się tak rzadki w wioślarstwie 
wypadek martwego biegu. W tym o- 
kresie przewagę ma Cambridge (7 zwy' 
cięstw), prowadzi jednak nadal Oxford 
18:17.

W następnym dziesiątku lat wyrów
nanie sił jest zupełne. Oxford i Cam
bridge zwyciężają po pięć razy.

Druga serja przewagi ciemnoniebies
kich barw Oxfordu zaczyna się w r. 
1890. Tak jak w latach 1861 do 1869, 
zwycięża on dziewięć razy pod rząd, 
zwiększając swą przewagę do stosun
ku 32:23.

W latach 1900 — 1909 .Cambridge 
jest w świetnej formie — zwycięża 
siedmiokrotnie. Oxford odrabia jed
nak stracony teren w latach 1910 — 
1913 (4 zwycięstwa), ale ostatnie rega
ty przed wielką wojną, kończą się 
zwycięstwem jasnoniebieskich. W o- 
gólnym stosunku Oxford ma nadal wy 
raźną przewagę: brzmi ona 39:31.

W okresie powojennym nastają piękne 
dni osady Cambridgu. Serję jego zwy 
cięstw przerywa tylko raz jeden Ox
ford (r. 1923), aż wreszcie —w r. b. — 
Cambridge zdobywa upragnione wy
równanie.

W plecaku turysty
■M

WEDLA,
RAYNAUD I DAYEN

słynni dystansowcy francuscy wygrali sześciodniówkę w Paryżu.

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
*• pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem napraw dę 

dobrze smakuje

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady

Zmierzch gwiazdy Mac Namary. Porażka asów włoskich
Sześclodnlówka paryska zakończy

ła się dość niespodziewanem zwycię
stwem pary francuskiej Rayflaud, 
Dayen nad renomowanemi przeciwni
kami. Zwycięstwo to jest tern godniej
sze podkreślenia, że jest pierwszetn 
triumfem Francuzów w sześcio- 
dniówce. Zawdzięczają to oni przede- 
wszystkiem znacznej wytrzymałości 
oraz umiejętnemu rozłożeniu sił. Nie 
zwracali niemal wcale uwagi na po
łów punktów, na 48 godzin przed koń
cem zdobyli na leaderach Girardengo 
i Linarim rundę przewagi i rundę tę 
utrzymali mimo rozpaczliwych ataków 
całego pola.

Wyniki szczegółowe: 1) Raynaud. 
Daven 175 pkt. 3441 kim.. 2) Girarden-

Stuletni jubileusz wyścigu zbiega się 
też z 75-letnim jubileuszem klasyczne
go szlaku Putney — Mortlake. W r. 
1829 wyścig był rozgrywany w Hen- 
ley, w latach 1836 — 1842 na trasie 
Westminster — Putney, a w r. 1844 pp 
raz pierwszy wystartowano z Putney 
do Mortlake.

Zainteresowanie biegiem w roku ju
bileuszowym było niezmierne.

Wędrówka mieszkańców Londynu 
nad Tamizą na szlak biegu, między 
Putney i Mortlake, zaczęła 
brzaskiem dnia. O godz. 
dwie godziny przed startem 
gami rzeki zgromadziło 
500.000 ludzi. Czarna masa 
mieni sję dwoma odcieniami błękitu; 
to sympatycy osad manifestują swe u- 
czucia. Ciemnonicbieescy to zwolenni
cy Cambrigdu. jasnohłękitni życzą 
41-go zwycięstwa Oxfordowi. Dla uze
wnętrznienia sympatyj służą kolorowe 
chustki, wstążki, chorągiewki. Nawet 
chłodnice samochodów przepasane są 
wstęgami.

O godz. 12.05 na start koło mostu 
w Putney wychodzi osada Oxfordu. 
W dwie minuty potem Cambridge. 
Witają ich ogłuszające brawa. Los 
jest przychylny dla Oxfordu, który o- 
trzymuje lepszy brzeg. O godz. 12.12 
Starter opuszcza chorągiewkę.

Obie osady zaczynają w tempie

się już z 
10-ej, na 
nad brze- 

się już 
tłumu
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go, Linari o 1 okrążenie 537 pkt., 3) wlęć okrążeń za zwycięzcami. Wynfa 
Faudet, Louet o 2 okrążenia 288 pkt., ki szczegółowe:
4) Richli, Boucheron o 3 okrążenia 
10202 pkt., 5) Choury, Fabre 660 pkt.,
6) Degraeve, Vershneren 484 pkt

Six days w Chicago zakończyło się 
spodziewanem zwycięstwem nowo- 
kreowanego króla sześciodniówek — 
Giorgettiego, który wraz ze świetnym 
Niemcem — Diilbergiem zwyciężył po 
ciężkiej walce parę francuską Broccar- 
do, Letourner; równorzędną również 
parą byli Grimm i Lands, inne zespoły 
ustępowały znacznie klasą. Mac Na- 
mara ponownie wykazał, że ząb czasu 
zjadł jego siły. Prowadząc jeszcze w 
przeddzień finiszu, przy końcu biegu 
znalazł się na piątem miejscu o dzie- 

pociągnięć. Po 20 mtr. Oxford przy
śpiesza do 44 i przez krótką chwilę 
prowadzi. Cambridge jednak w sp<>- 
kojnem tempie — 33, wyrównuje po 
50 mtr.

Już w tej chwili widać, że osada ja
snoniebieska jest w znaczniej lepszej 
formie. Wioślarze są silniejsi, lepiej 
zbudowani, pracują spokojniej, dłuższe 
mi pociągnięciami wioseł.

Przed mostem Hammersmith Oxford 
próbuje spurtem dojść przeciwnika, 
Cambridge odpiera jednak zwycięsko 
atak i powiększa swą przewagę do 
ttzecli długości.

Na połowic trasy, koto mostu Bar- 
nesa, na osadzie Oxfordu znać już zmę 
czenie, Cambridge jest natomiast zu
pełnie świeży.

Na 750 mtr. przed metą jasnonie
biescy zaczynają finisz. Tempo 38, 
świadczy, że mają oni jeszcze olbrzy
mi zapas sil. Entuzjazm tłumu nie ma 
granic; w powodzi krzyków i gwizdów 
syren statków, ginie warkot motorów 
siedmiu samolotów, które szybowały 
nad łodziami od startu do mety.

Po 19 min. 25 sek. Cambridge prze
jeżdża przez metę ,0 siedem długości z 
tyłu kończy Oxford zupełnie wyczer
pany.

Czas należy uważać za bardzo do
bry. gdyż wody Tamizy byty bardzo 
burzliwe. Rekord Oxfordu z r. 1911 
wynosił 18 m. 29 s., rekord Cambridgu 
z r. 1924 18 m. 41 s.

Szlakowym zwycięskiej osady byt 
T. A. Brocklebank, sternikiem — Sul- 
ley. Oxford prowadzili do walki — 
szlakowy — Graham i sternik Stopi 
ford.

1) Giorgetti, Diilberg 504 pkt. 3544 
kim., 2) Broccardo, Letourneur 114 p„
3) o okrążenie Grimm, Lands 275 pkt.,
4) o 4 okrążenia Debaets. Beckmann 
787 pkt., 5) o 9 okrążeń Mac Namara, 
Horan 345 pkt.

Pierwszy wielki wyścig szosowy 
Francji Paryż — Havre (232 kim.) za
kończył się zwycięstwem Pawła le 
Drogo w czasie 7:42 przed bratem Fer
dynandem i, Cu velierem. Na dalszych 
miejscach o siedem minut za tą trójką 
przyszła grupa jedenastu kolarzy.

Klasyczny wyścig szosowy włoski 
Medjolan — San Remo zakończył się 
wspanialem zwycięstwem mistrza 
świata Bindy, który trudną górzystą 
trasę 286 kim. przebył w rekordowym 
czasie 9:04. Drugi o osiem minut byl 
mało znany Frascarelli, trzeci o 13 m. 
Caimil; na dalszych miejscach kończy
li: Zanaga, Neri, Pancera i t. d.

Wielki międzynarodowy raid przes 
Europę organizuje w roku 1930 Auto-, 
mobiilkhub niemiecki. Start ma nastą
pić 10 czerwca w Kolonii poczerń 
przez Monachium, Belgrad, Konstanty
nopol. Bukareszt. Budapeszt. Wiedeń. 
Warszawę, Królewiec Rewel. Hapa- 
randę, Sztokholm. Kopenhagę wraca 
do Berlina w dniu 29 czerwca. Gigan
tyczna ta trasa ma 10.200 kim. Prze
ciętna szybkość wynosić będzie 25 
kim. na godzinę.

W mistrzostwach szermierczych Ea- 
ropy w Neapolu wezmą poza Polską 
udział następujące państwa: Niemcy, 
Włochy, Francja, Belgja, Węgry, Ho
landia, Austrja, Szwecja, Szwajcaria i 
Czechosłowacja. Konkurencja będzie 
więc doborowa zwłaszcza, że państwa 
te przyślą swe najlepsze siły: Francja 
naprzyklad zgłosiła drużynę: Cattiau, 
Buchard, Labattut, Cornic, Schmetz*  
Barbier, Adet i Rousset.

Helena Mayer mistrzyni olimpijska 
w szermierce doznała jak wiadomo na 
Igrzyskach jedynej porażki od Węgier
ki Dany. W spotkaniu rewanżowem ro- 
zegranem w Budapeszcie p. Mayee 
pomściła swą klęskę, zwyciężając p. 
Dany w stosunku 6:4.

Carpentler — Nilles spotkanie, które 
w roku 1923 otworzyło wrota wszechi 
światowej sławy Carpetierowi. przy
nosząc mu tytuł mistrza Francji 
wszystkich kategoryj i piorunujące 
zwycięstwo przez nokaut, zostanie o- 
becnie po sześciu latach powtórzo-ie. 
Canpentier bowiem ciągle ieszczc n«nl 
tytuł mistrza Francji, a jedynym jego 
chaUengerem jest właśnie stary jego 
przeciwnik Nilles.

W meczu o mistrzostwo Angin wagi 
piórkowej Corbett i Cuthbert i^iągnę- 
li wynik nierozstrzygrr*ętv.  ’»k :e 
Corbett zachował tytuł mistrza.

Mistrzostwa Austrjl w bok ie w.\ t >- 
piły następujących nowych mistrzów 
(od wagi muszej wwyż): Spitzer, Czap- 
pak, Pospischil. Błaho. Fraberget Ze- 
hetmayer, Neubaer i Schwarzer.

Anglia pokonała Franc|ę w hotelu 
lodowym w stosunku 6:1, mszcząc się 
w ten sposób za porażkę olimpijską w 
St. Moritz.

Turniej hokejowy w Berlinie z u- 
działem B. S. C., Riessersee kombino
wanej drużyny berlińskiej i L T. C< 
Praga zakończył się zwycięstwem B< 
S C. Wyniki: L. T. C. — Berlin konib, 
H:2. Malecek strzelił 9 bramek. B. S. 
C. — Riessersee 9:1, Berlin komb. —t 
Riessersee 2:1. B. S. C. — L. T 2:1- 
Bohaterem boiska był znowu ko- 
mity Malecek. Obie drużyny były, 
przeciwnikami zupełnie równorzędny
mi, a mecz należał do najpiękniejszych 
w sezonie.
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